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F . e n n m e r a ta  m ie jsc o w a : Przy odbiorze w ekspedycji 2.50 zł, w agenturach 
rr.ieisccwych miesięcznie 255 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję 
nasza 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
8,58 zł, dla Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr, (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do Anglii 5 shil., ao Stanów Zjednoczonych 80 centów. W ra*ie 
nieprzewidzianych wypadków, jak straiki. przeszkody techniczne itd. prenumera­
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prenumeraty.

O głosiuodia z  P o ls k i:  Wiersz wysokości milimetra «  dżinie ogłoszeniowym  
na stronie 8 tamowej 12 gr, w dziale reklamowym na stronie 1. (3 łamowefcSprzed 
tekstem 90 gr, wjród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam., w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
3-łam owej przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0.50 groszy, za tekstem 
O.łC groszy, dla Niemiec dochoozi 50% nadwyżki, dla reszty, zagranicy 100% 
nadw. Za tłumaczenia z0°/0 nadwyżki. Rachunki są natychmiast płatne. Ad­
ministracja nie przyimuie odpowiedzialności z* terminowe umieszczer.ie ogłoszeń.

R edakcja ' A dm inistracja 
G roblow a 27 29 G m p i ą t e k ,  dnia lG-sro lipca 1 9 2 6 . Y eietoc ar. 50 1 51.

N e w ę  w ybuchy w  A u to r c e *:
16 magazynów wyleciało W powietrze, lotnicy walczą z pożarom.

Gen. Hubiszta przechodzi w stan spoczynku.
Tajemniczy trup pasażerki w pociągu nr. 323.

C y r f e  » H e d r a a o «
i  M B N A ^ E R J A !

*>rzy u lic y  ' w o r t o w e j  na placu p. Witkowskiego.

( z i ł ,  w  czwartek, te- 90 b. m ., a godzinie 9»  w t u z a n o

wielkie przedstawienia I!
S E N S A C Y J N Y  P R O G R A M  N IE B Y W A Ł E  A T R A K C J E

do cyrku „MEDRANO" uprawnia 
do 2 5  p r o c e n  t  z n i ż k i .
Ważny t y l k o  na dzień datowany

H F  W yciąć i przedłożyć w kasie cyrku. *T O

W rocznice Grunwaldu,&
Grudziądz, 15 lipca 192t>.

Wspomnienie wielkiej bitwy naiodów na b oniach 
ranneiile rgu  i Grunwaldu, wiekopomnego z w y c ię s i t t  
m ieo  a i myśli p o s u ń , naa gw ałtem  i tałszem  niemiec­
kim, jest jednym z tych dodatnich mąm&htów, które 
silużą pokrzepieniem serc polskich, podniosłem uczu­
ciem rozszerzają piersi, słonecznem płomieniem w iary 
w  zw ycięstw o praw cy i sprawiedliwości, w triumf do­
bra nad złem — rozjaśniają dusze polskie.

Dzień ów złotem  i zgłoski w yry ł imię poiskie w dzie­
jach ludzkości. W szakże czyn bohaterskiego rycerstw a 
Polskiego odwrócił n ietykc od Ojczyzny, od w szyst­
kich ziem i ludów Najjaśniejszej Rzeczypospolitzej za- 
2ia ż  ijące im widmo zagłady, ale na długie wieki 
w strzym ał i osłabił ów w stnieniu całej Słowiańszczy­
zny żyw iołow y rozpęd („D.ang nach Osten“) zabor­
czości Teutonów, który rozbił się o stalow y mur nie ­
złomnych piersi polskich, legł jak zdeptana satazma u 
stóp Jagiełły i W itolda. Gdybs nie grunwaldzkie , rąk 
Polskich dzieło, kto wie, jak daleko^ sięgałaby dziś 
przemoc germańska, Me krajów i ludów _ zm arniało 1 
szczesłoby w szponach imperializmu niemieckiego, pod 

■jarzmem, które jest jako żelazne wieko trumny, wr mac­
kach tego żarłocznego polipa, co się na grcbaeti w ytę­
pionych narodów ku postrachowi całego św iata tal po­
tężnie rozrósł. Kto wie, co stałoby się z i ach., w które- 
k’o stronę po zw ycięstw ie nad WśCpodfem? runęłyby 
Żelazna lawina „Knechtów" i „R aubritterów  , gotując 
grób wolności i kulturze, co na fundamentach zafaa 
chrześcijańskich najpiękniejszym w iej^th  rodu ludz­
kiego rozwinęła się kw iatem . . .

Niepomierną, przez św iat a naw et przez nas sa- 
nych niedocenianą jest zasługa ’zw ycięstw a chorągwi poi 
skich Dod Grunwaldem. Czas byłby w oczach w szys - 
ki-ch ją podnieść i zadokumentować. Rzecz jeszcze p - 
niejsza zw ażyć, co się na to /łożyło , że Polak zł .1 
Sf lepszą broń uposażonego Niemca, że mu na p ■ 
sztuki wojennej sprostać i górować nad nim potrai , z 
naw et w grze ophtycznej ubiedz go zdołał.

T en istny c u d  s p r a w i ł a  z g o d a ,  /spółdzią a- 
nie kierowników państw a z całością narodu, zes.rz ­
nie się w jedno ognisko duchów, z e s p o l e n i e  
w jednym w ysiłku ramion w szystkich stanów.

A dlaczego zw ycięstw a w ów czas w y k o r z y s t a ć ^  a 
hydrze krzyżackiej w ów czas Polska zmiazd-zyc nie - 
miała, zaniedbała? Oto dlatego, że n i  e z ? o a 
b r a k  s t a n o w c z o ś c i  rozbiła myśli 1 w y s i l i .

Mimo „wieków przedział" wielka na dzień <^siej- 
szy naiitói w ypływ a dla nas z poświadczeń-- 
czasu. Nauka, nakaz rozumu i s u m ie n ia , aDysujy -
bec wspólnego wroga wspólny jednolity fron . r1 "
w y bezwzględnie utrzym ać umieli, aby’ nas S/ s 
tu na. Pomorzu, w obliczu nowoczesnego krzyzc _ , 
żadne warcholstwo, żadna zaciekłość P'i rtyjn > ■
choćby w pozory polskości przys+rojona in.ryg ■ - 
wiecznego w roga nie rozbiła na ugrupowania stanowe,

na te poszczególne pręty , które tak łatw o w  rozsypce 
nieprzyjaciel łamać może.

Najlepszem uczczeniem bohaterskiego czynu W iel­
kich Ojców, czynu dokonanego dzięki udziałowi w szyst 
Jach stanów, b ęd Je  nasze szczere i konsekwentne, a 
niezłomne postanowienię, że ludzie dobrej woli, rzetel­

ni poiacy i chrześcijanie, bez względu na przekonania 
i w a is iw y  społeczne utrzym ują jednolity front narodc 
w y w obrc wspólnego w roga \V tem, w solidarności 
i zgodzie w szystkich stanów leży gwarancja bytu, wol­
ności, moralnego i gospodarczego odrodzenia Polski.

S. M.

Alarmujcie pogłoski o Bałgarji.
Londyn, fAWSJ Krąży tu  szereg pogłosek aa tem at 

sytuacji, wytworzonej w Bulgarji, przyczem położenie 
jest u rażan e  ogólnie za bardzo poważne. -Tak donosi 
wydanie londyńskie „Chicago Ttibune" mimo oficjalnych 
zastrzeżeń, istotnym powodem opuszczenia przez króla 
Borysa kraju jest silne w rzenie w Bałgarji. Elementy 
wojskowe i pewne kola polityczne w dalszym ciągu wy­
wierają presję na króla Borysa w kierhnuu zrzeczenia 
się przez niego korony na rzecz brata Cyryla.

„Daily Herald" wiąże opozycię przeciwko królowi

Borysowi z zatargiem wojckowym na granicy rumuńsko- 
bułgarskiej. Twierdzi on, że incydent był prowokacją 
rumuńską, która wraz z Grecją posiada ta jn y  okład  
sKierowany przeciwko Bulgarji. Podsyca więc ona ruch 
przeciwko Borysowi, chcąc jakuajbardziej skomplikować 
sytuację wewnętrzną swego południowego sąsiada i w ra­
zie wybuenu moziiwej w tej chwili w Bulgarji wojny 
domowej, interwenjować zb ro jn ie  w raz z jednoczesną 
akcją in terw ency jną Grecji na południu.

Twardszą rękę wobec Bolszewj,
ma w przystłoss! • feazać ?o!i!yka '.francuska,

JHpsłjwa, (A. W.) Stosunki pojmędzą Rosją a Fran­
cją uległy ponownie pogorszeniu. Znamiennym faktem 
jest zapowiedziany wyjazd ambasadora Herbetta, zna- 
uego zwolennika porozumienia frauko-rosyjskiego. Wy­
jazd ten nastąpi niemal w tymże samym dniu, w któ­
rym powróci do Moskwy poseł Rakowski, według wszel 
s-iegc prawdopodobieństwa odwołany def mtywnie przez 
rząd Sowietów. Rozeszły się pogłoski, jż wyjazd Her­

betta niema charakteru wyjazdu urlopowego iecz jest 
oznaką dymisji ego polityka ze stanowiska ambasadora 
francuskiego w Moskwie. Pogłoski nie poaaią nazwiska 
ewentuamego następcy Herbetta, ogólne przypuszczenia 
tediiak i tą w iym kierunku, iż następcą jego będzie po­
lityk, uprawiaiący kurs bardziej wardej ręki wobec 
Moskwy,

„riAbotnibza“ no utyka niemiecka.
N o w y  w y z y s k  r o b o t n i k a  p u i s k i o y o .  —  N ia d b a k o ś ć  o

tara w Berlinie.
Jak  donoszą z Berlina, rozporządzeniem ministra 

skaruu zostały nałożone podatk i na  sezonowych robot- 
n iKów polskich , pracujących w Niemczech. Podatki te 
bęją  ściągane z zarobków robotników polskich przy wy­
płatach.

Poza kwestją, czy są dostateczne podstawy prawne 
dla takiego poaatku należy zaznaczyć, iż robotnik poiski 
w Niemczech jest kiepsko płatny i często krzywdzony 
wobec czbgo specjalny jeszcze podatek staje się nowym 
wyzyskiem pracowników polskich.

Znamienne, ze i właonłch robotników (niemców)
„raktuje rząd berliński po macoszemu. Dowodem tego

rsliotaikó.r wlaswy-oh. — Awa.i-

służy zajście jakie wczoraj miało miejsce w Berlinie.
poszło tam przed Urzędem Puśreóuictwa pracy do 

starcia bezroootnyoL policją. Bezrobotni czekaiący na 
pracę, ouurzeni powolnym załatwiani Brn spraw przez 
urzędników wtargnęli do podwórza gmachu i rozpoczęli 
demonstrować Tłnra podniecony długim czekaniem na 
skwarze słonecznym wtargną! do wnętrza budynku i 
rzucił się nietyłko na urzędników, lecz również na p-zy- 
byłą policję, która zmuszona była zrobić użytek z pałeu 
gumowych, przyczem zostało poturbowanymi kilkanaście 
osób.

W dzisiejszym nuwerj.e mjędzy Jnnemi:
’ ancja, jako dłużniczka 1 wierzy clelka’ (korespon­

dencja w łasna z  Paryża).

Olb izyml uroces o nadużycia wojskowe na Foroo- 
rzu (korespondencja własna z  Czerska).
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Pen Prezffient Isessypospolitej podpisuje.
A r m i a  p o ls k a  fr a c *  *w«mw j c ^ a e g o  a. d z i e l n y  f» g e n e r a łó w .

Toruń, 14. 7, ,(AW.) P . P rezydent Rzeczypospo>J- I Na jego miejsce mianowany został gen. Berbecki, 
tej podpisał dekret, p rzen o ^ący  gen. dubisztę, tlowód-1 dotychczasowy dowódca 0 . K. Grodno. W  dniu dzi- 
ce D; O, #> Toruń w Głały stan sotczynku, * siejszym gen. B erbeck i;% jął urzędowanie.

Co się dsieje w ministerstwie spraw wojskowych
Z m ias#^ .. —-  M & m ińm ęlą. — P isp łr s l& i. — Z « n  r i ę c z e d S h

W arszaw a, 15. 7. Na opróżnione stanowisko za­
stępcy szefa adm inistracyjnego armii w yznaczony zo­
stał gen. brygady Roman Górecki.

W atnzaw a, 15. 7. Z kół informacyjnych zaprze­
czają pogłoskom o przeniesieniu gen. Pydż-Śmigłego 
do W arszaw y jako i gen.- Sikorskiego do Wilna. '

W arszawa, 15. 7. Na. w yższych stanow iskach w oj­
skowych zarządzono ponownie zadany.

Obsada korpusu grodzieńskiego po gen. Berbeckim 
. (który to generał'obejm uje urzędowatiie !w  Toruniu), 
nie jest jeszcze zdecydowana.

Gen. Morwit Nęugebauer, o nominacji którego na 
stanowisko D (J. K. Lwów krążyły pógłośKi, otrzym ał 
to stanowisko. ;•
— u — - ■  .................. . ....................  i . fVi, — — n —  — —

3. minister Stenisiaw Grabski
ogłasza s«?e praoe na temat wypadtow matowych

W arszaw a, 15. 7. Dzisiejsza „Gazeta Poranna W ar- *
.szawska" drukuje p ierw szy  artykuł cyklu p. S tanisła­
w a Grabskiego, dotyczący zagadnień ^.poMyczno-ideo- 
wych w Polsce. — W  artykule wstępnym  uzasadnił p.

Stanisław Grabski odrębny charakter wypadków m a­
jow ych' w PoEsce w stosunku do-rewolucji i zamachu 
stanu w innych krajach, przyczom wykazuje,; różnice 
pomiędzy Napoleonem, Mussolinim i Piłsudskim.

Powstaścy narokaćsey wod&a.
M adry t, CAW) Donoszą tu z Marokka, że sy tua­

cja tam uległa poprawie w z\v ązku z uwięzieniem 
Achraeda B u d rasa  b. m inistra wojnf uod el Kr.ma, 
który podjął w zachodniej części terenów riffeńsKich po­
w s ta je  przeciwko francuzom i hiszpapom, pomimo ka­
pitulacji Abd el Krima. 'li, y

Achnjet Budras cieszył się w;elką popularrośtią 
wśród szczepów rifteńskich i był jedynym cziowiekiem,

który poza Abd el Krimem mógł jeszcze stanąć na czele 
poważnego powstania. Obronę uwięzienie jego pozba­
wia riffenów jedynego, możliwego w danej chwili wo-: 
dza. Liczą s>ę wobec tego z rychią likwidacją powsta 
nia riffeńskircgo.

Weaług pogicsek w oko1 ict.cn azeszuana poddał się 
większy oddział powstańców tnarotfkańskich złożpuy z 
3000 ludzi.

Nwiększy zkot 
sokolstwa z całego świ?!a.

Wejście główne do pra­
skiego stadjonu sportowego, 
gdzie odbywały się ćwiczeniu.

Wjooby maja silny rsąd.
F a n y ^ b w s l r a  k n io ttn  w y g a r n i a  c z e r w o n ą  k a r a z ę .

Rzym, 14. 7. ^AW.) W ładze w łoskie rozpoczęły 
poi-ownie bardzo energiczną akcję przeciw  komuni­
stom. W czoraj aresztowano 20 osób podejrzanych o 
propagandę komunistyczną.

Miedzy inmem' aresztow ano sek retarza  stronnictwa 
korni Mistycznego Inna-Mor a ti‘ego, k tóry  kierowa! pro­
pagandą i organizacją. Przeprow adzone na prowincji 
rewizje w ykry ły  obfity m atęrjał obciążający,

NIE MOGĄ MD DAROWAĆ 
PRZYKŁADNEJ OBRONY PRAWuRZAI-NOSCI.

W a r s z a w a ,  15. 7. Pogłoski o ustąpieniu woje­
wody Poznańskiego p. Bilińskiego krążą coraz upor­
czywiej. — Na jego miejsc© wymieniają wojewodę lu­
belskiego M oskiew skiego,

O PRZESUNIĘCIACH W WOJSKU 
•  I UPAŁACH.

W arszaw a, 15. 7. Uporczywie krążą pogłoski o po­
wołaniu na dowódcę szkoły podchorążych1gen. Kukie- 
la. — ,.Rzeczpospolita" donosi, że w dniach najbliższych 
pułkownik W ieniawa Długoszewski m ianow any zo­
stanie dowódcą 1-go m iłku szw oleżerów ..— Pismo to 
przytem  zaznacza, żę tem peratura, w, cieniu dochodzi 
de 30 stopn i

LEWICOWY GRZYB WYRASTA 
PO  KRWAWYM DESZCZU MAJOWYM.

W arszaw a, 15 7. W  dniu dzisiejszym ukazał się 
pierw szy numer „Głosu P raw dy". Num er.ten zaw iera 
artykuł w stępny pod tytułem : „Czas nagli", w  którym 
autor domaga się przyspieszenia „przebudowy" apa­
ratu administracyjnego i „odświeżenia" go ro d  wzglę­
dem personalnym. Pismo to w y c h o d ź  pęd kierownic­
twem i redakcją p. W ojciecha P’s tyczyński ego.

GEN. SOSNKOWSKI WRACA DO ZDROWIA.
Gen. Kazimierz Sosnkowski, dowódca okręgu kor­

pusu VII. przebywający po- wiadomym za piachu samo­
bójczym na kuracji w klinice protfs dr. Jurasza W- Po­
znaniu, przechodzi obecnie w  okres rekonwalescencji.

Popraw a w  etanie zdrowia gen.' S a k o w sk ie g o ' na­
stępuje tak szybko- że chory będzie mógł już za dwa 
tygodnie opuścić klinikę,, poczem uda się na dłuższy 
uH cr do jednej z miejscowości kuracyjnych.

■ Ś. P . KS. PRAŁAT CHOTKOWSKI.
Kraków, 14. 7. Zm arł tutaj ks. pnof. ClhotkowsM, b. 

rek tor uniw ersytetu jagiellońskiego. Zm arły pobierał 
wykształcenie w  Rzymie, Stamtąd, po ukończeniu stu­
diów, powrócił oo Poznańskiego, gdzie rozwinął ener­
giczną działalność przeciw  gei onanizowaniu •Wielko­
polski. Skutkiem represyj niemieckich musiał Foznań- 
s.k5,e opuścić i udał się dio Krakowa, gdzie poświęcił się 
p racy  naukowej. Był o n ‘autorem  licznych dzieł nau­
kowych. - M l  ,

APETYTY WŁOCH NA MAROKO.
Londyn. (AW.) ja k  donosi Współpracownik dy­

plomatyczny „Daily Heralda", , ząd włoski interwenju- 
wał przez swoje poselstwo w Londynie i Daryżu u 
rządów francuskiego i angielskiego w sprawie rozsze­
rzenia i oimpefenoji W łoch, które1 powinny im przysłu­
giwać w  zarządzie strelę tangerską. Nota deręc^gna 
przez poselstwa zredagow ana jest w tonie bardzo o- 
strvm  i bez obsłonek wskazuje na zdecydowane stano­
wisko W łoch ńezadaw alniania się drobnemi koncesja­
mi, jakie Włochom udzielone zostały.

HUMOR W POLITYCE.
Londyn. (AW.) Jak  donosi „Daily Herald* induski 

deputowany komunistyczny Sakiatwaia z .okazji 150- 
letniego JuMeuszii Stanów Zjednoczonych, w ysłał de­
pesze do prezydenta Ooo!edge‘a. w  której gratuluje 
prezydentowi, iż przed 150 laty Stany Zjednoczone nie 
posiadały ani KeMo-ga arti' jego praw a o imigracji, któ- 
reby  nie dopuściło ani W aszyngtona mi  innych rewo­
lucjonistów na terytorium  Stanów Tijedrtoczonyoh. De­
pesza ta w yw ołała w  keJaćh politycznych Anglii ża r­
tobliwe komentarze. P rzyczep  przypominano, że przed 
kilku miesiącami rząd Stanów Zjednoczonych odmówił 
deputowanemu Sakla/twali w-izy am erykańskiej.

Francja laka d l r a i o t a  i .' w ie in e ls lk i.
Autorem niniejszego artykułu jest p. Stefan Lo­

zannę, naczelny redaktor paryskiego „Matina", ' 
i, jeden z najwybitniejszych .współczesnych publi­
cystów  francuskich.

Musimy to powiedzieć, że Francja jest najgorszą . 
w ierzycielką, jaką tylko można sobie wyobrazić. An­
glicy i Amerykanie, przeciwnie jako wierzyciele są mi­
strzami i mobilizują wszystkich swoich dłużników. P, 
Andrzej Mellon, minister finansów Stanów Zjednoczo­
nych, najbogatszy człowiek najbogatszego kraju świa­
ta, w j raził się przed kiteu, dniami ,.W czasie wojny 
nie robi się rachunków; trzeba walczyć, aby odeprzeć, 
r.ajezdmika, lecz w czasie pokorni ‘gdy najazd został od­
party , musi się zrobić porządek w domu, a wiadomo., że 
niema porządku bez rachunku. Obliczmy więc nasze 
zobowiązania i uregulujmy je“, : I rzeczywiście, liczy; 
się i reguluje. ' !

Francja przeciwnie, k tóra jest w ierzycielką najgor­
szą, nie upomina się o swoje ńalcżności u ludów Euro* 
py, które wspomogła złotem swoim i swoją krw ią. Nie 
zrobiła . naw et obrachunku z W iochami i dlatego W ło­
chy tw ierdzą dziś, że nic nie są nam  winne.

Są fakty jeszcze jaskraw sze. P aństw a obce, obce 
prowincje, miaśita zagraniczne zaciągały- u nas długi 
przed wojną. Pożycza ły w złocie i budowały, za to  ko­
leje, porty, zaprow adzały tram waje, oświetlenie. Umo­
wy opiew ały na zw rot długu i procentów  w. złocie. 
Lecz przyszła wojna, potem pokój a wreszcie zniżka 
franka. Tjłńżnicy nasi. spostrzegli się .neciy, że można 
dokonać korzystnej operacji: dług zaciągnięty we fran­
kach złotych spłacić we frankach papierowych. Równa 
się to unieważnieniu 80 do 90 proc. całego długu

Mamy około 40. takich dłużników, Argentynę B ra­
zylię, Cumy, Ghaiti;;Kubę, prowincję Bahia, prowincję 
Buenos Aires, rńiastó Parę, które za pełpego franka od­
dają dziś zaledwie 15 centym ów.

Lecz ci sami na-si dłużnicy mają i długi w Londynie, 
Umowy zaw ierane w  P aryżu  % w Londynie były  iden- 
tyezne. i ,ecz w  i ,on dynie ludzie -znają się na interesach 
l  nie żartu ją  W spraw ach pieniężnych i dlatego Angiję 
Spłacą się w zlocie, a Francję w papierze. ,

P rzyton, londyńskie m inisterstw o spraw  zagranicz­
nych umie: energiczniej interw eniow ać w spraw ach fi­
nansowych gdy nasze Quai djOrsay bardzo1 cicho i 
ws-tydliwie rozpraw ia o tych sprawach. Istnieje w nraw  
dzit Liga Narodów, lecz ta zajmuje się spraw ą roz­
brojenia. Istnieje w Hadze Trybunał jW.ędżynaroGowy, 

■lecz ten rozstrzyga tylko vvi-elkie zagadnienia, piaw ne.
Musimy w ięc zrezygnow ać. Jesteśm y naTGdem u- 

talentowanym. Lecz nie umiemy skłonić naszyci dłu­
żników do zwrócenia 'nam. naszych należności. Dłużni­
cy Francji, naw et najgorsi, mogą Spać spokojnie; żadep 
z naszych .rządów nie zbudzi ich nigdy z tego snu.

Stefan Lozmm~

WALKI GENERAŁÓW W PORTUGALJL 
Paryż. (AW.) Z Lizbony donoszą, że załoga poau

tugalskiego okrętu wojennego, która miała przcy ieżc  DL 
dyktatora Purtugalji Da Gostę na Azo-ry, zbuntował* 
sie i w ylądow ała y rraz z generałem, w Porto.

Sytuacja -zaostrzyłą się o ty.e, że 5 północuych dy­
wizji oświadczyło się zu gen. Da Gostą, a przeciw  OH 
becnemu rządowi gen. Carm eny .óA

MIEJSCE POBYTU ABD-EL-KRIMA.
P aryż. (AW.) W  kołach poli+ycznych Sądzą, Iż 

myśl w ysłania Abd-el-Krima na wyspę M adagaskar ja­
ko miejsce wygnania, została d:efmiływnie zarzucona 
ze względu na obecność ńa M adagaskarze większych 
mas mahometańskich. Mtojsc© wygnania ustalone zo­
stanie na wyspie Gomoro, archipelagu grupy w ysepek 
tej samej nazwy, znajdującego się o kilkaset kilome­
trów  na północny zachód ot Mudagaska~u.

ZATARG .WĘGLOWY W ANGLJI.
Londyn, 13. 7 We w szystkich kopalniach węgla 

. ukazały się o^wiesizcz-enia dyrektorów, ogłaszające .no­
w e w arunki płacy i pracy, w zyw ające górników do 
podjęcia pracy. W czoraj popołudniu we wszystkich ko­
palniach angielskich odbyty sie masowe viec» górni­
cze, na których postanowiono w ogromnej większości, 
odrzucić propozycję dyrektorów  i strajk  przedłużać.

KRASNOJARSK W CHMURACH DYMU. 
M oskwa, 14. 7. (Rps.) Z Syberii donoszą, że m ia­

sto K rasnojarsk od tygodnia tonie w  kłębach dymu. 
pochoidzącego z pożarów leśnych. W okolicach mia­
sta w  kilkunastu niiejscacii płonie tajga, p^zyczem 
ogień .ozszerza się beż przerw y, gdyż brtak środków, 
aby prowadzić z nim walkę.

ŻTóżnycb stron.
— 1700 zniszczonyćh domów, (Z Batawji w yspa 

Jaw a) donoszą, iż w edług danych urzędow ych, podczas 
ostatniego trzęsienia ziemi w  Pactang-Padżang na w y­
spie Sumatrze 1,709 domów zostało całkowiew lub 
ożęśćiowó zniszczonych.

— L. George wynlynąŁ Z Londynu donoszą, iż 
Lłoyd George pow w nie został w ybrany przewodni­
czącym partji liberalnej.

— Bezroboęie w N k . iczech. Jak  pod dniem 10 
b. m. piszą *z Berlina': Bezrobocie w Niemczech stale 
•wzrasta i istnieje wszelkie prawdopodobieństwo, iż 
o ile w zrost powzie w  podobnem tempie, jak dotych­
czas, to w  zimie r. b -  liczba bezrobotnych nrzekiocz^' 
znacznie liczby zimy poprzedniej. — .W  tygjoidnau uk 
biegłym zanotow ano podwyższenie się llczib®' bezro- 
boczycih o 3,500 osób, w .tem  przeważnie koibiet.

— P ow rót do pracy' i  Anglii Z Tdenasti okręgów 
górniczych nadeszła dotychczas z czterech odjpo 
wiedź górników, odi zucając,a nowe warunki właściciiT 
kopalni.

Mimo tó‘, wJlaŚclieM kapuk: Spoidziewają się, że w 
przyszłym  tygodniu górnicy zaczną stopniowo wre ■ 
cać dir pracy, zakazu przywiódćów,.
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Po uspokajających przychodzą drogą za Nowy Jork 
i Londyn nowe anarm y o dalszych wybucuach około 
Lakę Danewark, gdzie pożar w składach arounncji po­
dobno dalej się szerzy.

Sensacyjne wieści głoszą o zniszczeniu nowych (?)
16 magazynów (prochowni), które miały wylecieć w po­
wietrze.

Bardzo poważnie zagrożona jest ocalała dotychczas

Olbrzymi pożar w Pozntanib.
Z  t a r k f a k u  p o z o s t a ł y  tlto jąefc  g r u z y .  —  S t r a t y  p r z e w y i s z b ^  s» m ą  8  z l a i y e h ,

Poznań 14. 7. (Od wł. koresp.) Miasto nasze byto

północno-wscnodhia część terenu, gdzie wartość zgroma­
dzonej amunicji materjałów wybuchowych oceniają na 
przeszło 5{$* miljonów dolarów. Trzydziestu lotników 
zameldowało się ochotniczo do pełnienia służby w arto­
wniczej nad objętym pożogą wybuchów terenem. Wczo­
raj lotnicy ci rzucali już m aterje gaszące na zagrożone 
objekty.

w czoraj świadkiem niebywałego od lat tozpasania się 
ognia. O godz. I w pął. wybuchł w czoraj na tartaku 
w  Smolarach olbrzymi pożar, który z wielkim trudem, 
bu aż w  późnych godzinach nocnych udało się opano­
wać. P rzy  gaszeniu pożaru oprócz miejscowych s tra ­

ży pożarnych 'brały udział i okoliczne, zaalarm owane 
ogromem w zrastającej pożogi.

2/000 mtr. sześć. drzew a, w  tern 22 000 m tr. nie­
obrobionego i 5 000 m tr. desek, przygotow anych do 
wysyłki, padło pastw ą płomieni. Spłonęło również 
całkowite urządzenie tartaku, jednego z najwiętcszych 
w okolicy S traty  przew yższają sumę 8-000 000 z l

największy żioł 
sokolstwa 

z calegs świata
odbył się w Pradze cze­
skiej. Zdacie przedstawia 
15.000 sokołów w zbioro­
wych ćwiczeniach wolnych

A tr a i lM u  w  s k r o A  z a fse ftć z y L  t-a ^ ta u n k i  
k r» je r> d t -fra n d >  n t  w  .<£a< aw.si

1 P rzeu  kilku dniami w ładze kolejowe zostały  poufnie 
zawiadomione, że w kasie biletowej na stacji Radom­
sko pod Piotrkowem  dzieją się nadużycia za spraw ą 
kasjera, niejakiego Jana Witiicikiego.

W ysłano z Częstochowy o kontrolerów , którzy o- 
negdaj przystąpili io  szczegółowej rewiSjf kasy.

W czoraj co obiadu rewizja w ykry ła brak 17.203 
złotych.

Kontrolerzy opuścili kasę, udając się na obiad, 
przyczem  umówili się z kasjerem, że przyjdą przed 
wieczorem kontynuować pracę.

Nie zastano go już jednak. Czekano czas jakiś, za ­
brano się wreszcie do dalszej roboty, gdy tym czasem  !

gromadzie się zaczęły tłumy przy okienku kasowem. 
Zdecydowano się odszukać (kasjera.

W  domu go nie było. Poszukiwania w ykry ły  zw ło­
ki iego w  ogrodzie, okalający m budynek stacyjny.

Leżał na Ziemi w kałuży krwi, z czaszką roztrza­
skaną kulą rewolwerow ą. Popełnił samobójstwo

Samobójica-defraudant pozostaw ił żenę i troje dora­
stających dzieci. Dwóch synów w 5 i 6 klasie miej­
scowego gimnazjum oraz kilkunastoletnią córkę.

Dochodzeniem sądówem  kieruje sędzia śledczy
Piotrowski.

V a*en i nic?.T  * r n p  p a s a ż e r k i
w  p n ę jty iti p r z e d z ia le  p o c ią g u  I f r .

W  pociągu nr. 823, zdążającym z W arszaw y do 
Siedlec, konduktor spraw dzający bilety wszedł do 
irzedziału, gdzie siedziała samotnie jakaś pasażerka. 

Zdaw ała się drzem ać z głową opartą na ścianie. 
— P ioszę bilet...
Milczenie.
Ody kilkakrotne w ezw anie me pomogło, konduktor

dotknął jej ramienia i stwierdził, źle ma do  czynienia 
ze sztyw nym  już trupem.

Niezwłoznie wezwano policjanta, jadącego w  po­
ciągu. Na najbliższej stacji wagon opróżniono, z  pu­
bliczności i odczepiono, zabezpieczając tajemnicze 
zwłoki, przy których nie znaleziono dokumentów, do 
czasu zejścia wladlz sąd c wo-śledczych.
(2 łamy)

Potworny degenerat morduję własnego kolegę.
3 rr3  d a i  n r -  8  f a ł  c z a sm  n a  i r z m y ś l a n i e  o  z b r o d n i .

Przed sądem apelacyjnym, któremu prztw odhiczył 
ire-z.es Dutkiewicz, stanął wczoraj dwudziestoletni mło- 
IZieniec, niejaki W ładysław  Kraśnicki, ty© potwonneg 
egenarata, okaz rzadko notow any przez medycynę
adową. ,

Zamordował on dwoma pchnięciami noża Kolegę 
wego, w  okolicznościach trudnych do w iary.

Oto założył się pewnego razu z towarzyszami, że 
la balu niepostrzeżenie odetnie szelki jednemu z  tan- 
zących i „sprawi widowisko14, jakich mało.

W ybór padł na W ładysław a Mierzwickie«m — mło­
dzieńca przystojnego, dbającego bardzo © elegancję i 
naniery. .

Jednemu z wtajemniczonych z a  się arobwo kolegi, 
trzeznaczoneeo na kompromitację w tow arzystw ie 
torzedził go o wszystkiem.

M ierzwiński usdow ał sio wycofać z tow arzystw a. 
Janew r ten spostrzegł Kraśnicki.

— Czemuż ty  nie tańczysz? — spytał.
  Tak jakoś czuje sie nieswojo, pójdę chyba do

IomU _  ttom aczył się Mierzwiński. " __________

■— Moja siostra nic: ma z kim tańczyć nalegał 
zdradliwie Kraśricki.

. Gdy nic nie pomagało, Mierzwiński uporczywie 
tłumaczył się chorobą, nagie napastujący g<> krzyknął 
z wściekłością:

— Ńo to ja cię wyleczę!
I dwukrotnie spoliczkował kolegę.
Mierzwiński rzucił się do ucieczki. Dopadł go Je­

dnak bi J j i  dobyw szy błyskawicznie noża, tfwotna 
ciosami w bok powalił na ziemię.

Nieszczęśliwy skonał wkrótce.
Niezwykły zbrodniarz nie zdradzał najmniejszego 

zmartwienia.
— Wiem, że pójdę do więzienia — mówił cynicznie, 

gdy go aresztowano — tam  sie czegoś nauczę od fa­
chowców.

Z zeznań świadków dowiedział się sąd, że oskar­
żony od wczesnej młodości jest typem  psychopatycz­
nym. Ulubioną jego zabaw ą było zwykile wieszanie 
psów lub. trucie kotów tłuozonem szkłem

-‘ęąd  ̂ apelacyjny zatw ierdził w yrok  8 lat ciężkiego 
więzienia.

Uporczywa uraika e snebaść Imeryki
Londyn, (AW.) AmerjKański dyktator proftibi- 

cyjny gen. Lincoln Andre we przybył tu w dnia wczo* 
raiszjm. Ma oh za zadanie uzgodnienie z Anglją akcji, 
zmierzającej do zupełnego udaremnienia szmughi alko­
holom, jaki jest prowadzony na wielką skalę pomiędzy 
Anglją —  ą Stanami Zjednoczonemu > I

W pewnycn kołach politycznych przyjazd gen. Lin­
colna komentowany jest jakc wzmożenie ostrości regimu 
prohibicyjnęgo w Stanach Zjednoczonych przez rządzące 
stronnictwo republikańskie, Które jako zupełnie „sucho” 
zamierza przystąpić do akcji wyborczej.

Sukcesy Maków e? slocie Praskim.
Praga. _ (CEPS.) Podczas odbytych w ram ach VIIL 

ogólnosłowiańśkiego Zlotu Sokołów w  P radze za w o ­
dów lekkoatletycznych m iędzy delegacją poisidej szko­
ły wojskowej,„ą drużyną reprezentacyjna armii czesko- 
stowackiej odnieśli Polacy zasłużone zw ycięstw o w stoi 
sunku 38 : 32„ Zawodom przyglądali się z wielkiem za­
interesow aniem  poseł polski, hr„ Lasocki, kierownik 
w ypraw y , poigkiej ppułkownik Osmólski, przedstaw i­
ciele rządu czeskosłowackiego i liczna publiczność.

Zawody w szerm ierce w ypadły dla Polaków mniej 
szczęśliwiej przynosząc Zwycięstwo drużynie czeskiej 
w  stosunku 21 :9 .

Wieczorem odbył sie w ooseiafwie polskiem ban­
kiet na cześć..rawskiej drużyny wojskowej. M inister La­
socki podziękował w ładzom  czeskim w gorących sło­
wach, za ̂ r d e c z n f  przyjęcie gości polskich, w yrażając 
jednocześnie nadzieję, iż w izyta wojskowych polskich 
w F radze przyczyni się do zacieśnienia węzłów przy­
jaźni między armjąm: obu państw

Cz e sk osiowaćki minister spraw  w ojskowych gene­
ra ł Syrow y ośw iadczył, że i armja Czeskosłowacka zy- 
czy sobi. szczerze nawiązania jaknajse r de ozn i e jszy eh 
Stosunków z bratnia arm ją polską.

2  kolei przemówił ppułkownik Osmólski, dziękując 
armji czechosłowackiej za niezwykle serdeczne, przyję­
cie wyprawy eolskiej w  Pradze. Powołując się na roz­
kaz polskrego-mlnistia spraw  wojskowych. m arszałka 
Piłsudskiego', poświęcił ppułkownik Ósmólsk*. kilka go 
rących słów idei zbliżenia poisko-czeskosłowa-ckiego na 
polu wojskowiem, mówiąc: M arszałek Piłsudski ofiaro­
wał dla zw ycięscy w zawodach m iędzynarodowych 
puhar z arysztafu  i z bronzu, w yrażając przy  tern ży­
czenie, by  stosunki między armją poiską a czeskosło­
w acka tak by ły czyste, jak kryształ i tak  mocne, jak 
bionz. Szef (departamentu w  czeskosłnwackhn mini­
sterstw ie spraw  zagrnricznycu, p. Hawel, doręczył p, 
Ppułkownik owi Osmólski emu a^dystyczny posążek św 
Jerzego jako podarunek dla w ypraw y po lsk iej jgS

2 blizna i z tóela
- P rezorna Austria, p zad  ausirjacki zabroni*' dd-’ 

legacji młodzieżs robotniczej S. S. S. R, p raw a w j ^  
zdu ao Austrji. .

— Ford pisze. Król ; automobilowy, Ford, w ydato 
w  najbliższym czasie, now ą książkę pod tytułem; „DzA 
i jutro11.

— Lhłumią .w. J^poufi. Epidemia dżumy szerzy  się 
y  Jokoham ie.w  dalszym  ciągu. Urząd miejski zdrow ia 
w obec k ik u  niowych w ypadków  śmiertelnych przed­
sięwziął sz tre g  środków, mających na celu opanowa­

n i e  epidemji.
-— t-łiw óći w  Jugosław ii Poziom wody w Sawie 

podnlós się lagie o  2 m etry. Koło O brow ac w oda 
w ystąpiła z brzegów i zniszczyła 300 domów. M ost 
ko.ejkiwy jeet zerwany.

—  Źródła nafty na Martynice, P arysk i „Matin1- 
dor.osi o  odlkyciu źródeł naftowych na M artynice.

—  Aresztowanie ajentów sowieckich, Z Budapesz­
tu ddnosza o  aresztow aniu w okolicach Solnoku dw u 
agentów sowieckich, wydelegow anych w  celu organi­
zow ania strajku; robotników rolnych.

>— Kresy .wschodnie. Ż  chwilą obsadzenia granicy7; 
sowieckie! p rzez III brygadę Ochrony Pogranicza t. j, 
w  ctasie od 1 kwietnia do 31 czerw ca rb. ilość w ypad­
ków szmuglu tow arów  przez linję graniczną do Rosji 
Sowieckiej w  porównaniu z p-oprzednim rokiem zmniej­
szyła się naogół o  60 proc. Zauważono, że hidność pol­
ska na pograniczu, zajm ująca się dotąd praw ie wyłącz-^ 

nie szmuglem,, rozpoczęła teraz pracę na roli.
— Pociski w  locie. Ir żynito am erykański w ynalazł 

aparat fo tokto amato gxaficzny, umożliwiający -100 000 
zdjęć na/iselqindę. W  sferach naukowych przew idują 
możliwość utrw alenia na błonach film owrxh trajeMorji 
pocisków armatnich.

KATASTROFA LOT «irZA. _ Obserwator odnieśli rany  ciężkie bvł 3 motorowym
K o r e s p o n d e n t  paryskiego ..I e Matm dónosr z B er- aeroplanem, prowadzonym  przez lotnika Deimotte, któ- [ 

ta, że samolot, który spad! w płomieniach pod Furth, ry  zam ierzał dokonać raidu nad Eu-opi środkową I 
skutek czego zginęło dwóch mechaników, a pilot i wschodnia »

SKRYTOBÓJSTWA i  o s z u s t w a  > 
przed-nlotnm procesu w  Monach ju r,

Berlin, 13. 7. W  Monachium rozpoczął się sensu- 
- m y  proceśl; kryminalny porucznika Schw eikerta, o< 
skarżonego o zamordowanie posła socaalisryciznegO' do 
SLjtnr baw arskiego i służącej, k tóra w ykry ła  tajny 
skład broni Obrońca oskarżonego zapowiedział opu­
blikowanie o •»kum“ntów, które mają udowodnić udział 
w morderstwie wysokich urzędników policyjnych 3 a- 
waTji. Policja miała w ystaw iać m ordercy i jego towa- 
rzyszom  fałszyw e paszporty i wizy, aby ułatw ić im 
alibi.

KSIAŻRj? WnBFAMA n. O WOJNIŁ 
ŚWIATOWEJ.

ameryl-ańskie zapowiadają ukazani© się 
kiSiążKi B. cesarza liiemieckiego Wilhelma II. p. t.: „Hi- 
storja wojny światowej11.

Na rysunku reklamowym w idać b. cesarza, a za 
nim żołnierzy niemieckich, którzy z po miesionemi rę­
kami podĄjg s'9 atakującym oddziałem koalicyjnym.

Afisz ten- i cały sposób reklam y wywoła* wielką 
ntecheć w golach jiieiru^ckicA
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Olbpzymłt proces o nadużycia wojskowe
na Pomorzu.
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< I.
Praw ie b la t temu, lekarz wojskowy przy intendan- 

turze D. O. G. Pom orze ■.•a.r. Zemke dla niewiadomych 
przyczyn otrzym ał od tejże intendantui y zlecenie na 

. tzwózkę drzew a opałowego dla w szystkich garnizonów 
całego D. O. G. 'Drzew o, które było przeznaczone dla 
;Eoszezególnych: iormacy], we większej części jednak 

• dziwnym sposobem me dotarło do miejsca swego prze­
znaczenia. W tym samym czasie m ajątek oryginalnego 
.przedsiębiorcy zw ózkow ego w mundurze rósł do ol­
brzymich rozmiarów. Kontyngent d rzew a przeznaczone 
igo dla w ojska a tak trudnego w ówczas do nabycia był 
La wyczerpaniu i mimo teeo „przedsięoiorca grasował 
by nadafe gdyby „przy padkiem11 znow u nie zginęły 
'akta z umowami oghcśnarni w  tąjcnwtazy sposób z in- 
itendantury.’ Ten fakt zwrócił uwagę odnośnych czynni­
kó w  jak niemniej doniesienia i -raporty uczciwych u* 
.rzędników, tak, że niebawem p ro k u ra to ra  zaintereso­
w a ła  się tym  osoblliwym przedsiębiorstwem  woj&ilra- 
wyin.

. Dziwnym trafem oKoiiezności sam przedsiębiorca 
lekarz Zemke umiał w  mie.dzycz.asde p rz y tk a ć  w pły- 
!\vy w  partii P .-S  L. W yjazdy do, W arszaw y do pana 
.W itosa i innych dygnitarzy były  na porządku dzien­
nym. To też nikomu nie zdaw ało się dzdwnem, że 
.Sprawa jakoś nie w yszła n a 1 tapet i trzym ana była w  
sądach aż do ostatnich praw ie dni. Dopiero gdy s p u w ą  
zaczęły  się interesow ać p s t r a  Pomorskie, stojąc^ ha 
gruncie bezwzględnego"tępienia nadużyć, spraw ę uie- 
co „po-pchnięio" i otóż dzisiaj w esz ła  ona na w okandę 
przed tn- bunalem Izby K aniej Sądu Okręgowego w 
Chojnicach.

Akt oskarżenia zarzuca głównemu, oskarżonemu 
dr. Zemke. k tó ry  w m iędzyczasie oszustw a inne na 
niekorzyść Skarbu P aństw a został zdegradow any z  
rangi o lce ra  że nietyiko przywfc iszczył some że  's tra ­
tą  d la P aństw a około 20 wagonów drzew a A dalsze kil­
kadziesiąt w agonów  z kontyngertu wojskowego b ez ­
praw nie sprzedał, ale i namów® dwóch urzędltifców ln- 
lenaantury  niejakich P io tra Nosińskiego 1 W iktora Po1 j 
godę do zniszczenia ak t, przez co ciemne jego machi­
nacje zosta ły  przez dłuższy czas zatr.szowąjje.

W edług aktu oskarżenia czyny te  pomagają §§ 246, 
14, 34S, 349 1 47 u. k. w  idealny m zbiegu z w y stęokiem 

'^zew idy tanym  w £ 333 u. k. i przepisu § 73 u. k.
W spółwinni ilosińsfc5 i Pogoda zawezwani są także 

na rozpraw ę jako oskarżeni, gdyż z  przeprowadzo­
nych dlcchodżeń w ynika, że zniszczyli ooi odnośne akta 
celem zatuszow aną. nadużyć.

ProC&s budLii ogromne zainteresowanie. N'a salę 
tłoczy się pułTęsaność, mimo że wpuszcza, się tylko za  

/k a r tk a m i .  Obecnych jest także kilka przedstawicieli 
prasy i św iata prawniczego jak sejmu, 

l Rozprawą przew odniczy d#r. sądiu p, Buraczyński, 
w otan t sędzią Grafka, ław n Mejier-K.łodawa, Janowski ■ 
M ełanowo i Kaszabowski- Skoszewo. — O skarża p. prók. 
Czernic. Oskarż Zentkegc brom adw .K uchka. O skar-' 
Żeni Nusiński i Pogoda bronią s ię  ssatnL — Świadków 
powołano około 4Ó.

P rzed  rozpoczęciem rozpraw y przewodniczący w y- 
, w ałuje świadków, z których kiiku się nie staw iło. Sala 

przepełniona. — Oskarżeni m ają many nieco zden rrrii- 
nowane. •

Następnie po opuszczeniu sali przez ś wiadlków 
przeczy tuje przewodniczący oer&ctnaija oskarżonych.

Dr Zem ke-zeznaje, że karany był tylko za zniewa­
gę. Dlaczego zestal zdegradowany nie podaje. Na 
pytanie przewodniczącego, gdzie i kiedy ukończył stu­
d ia  odpowiada wymijająco i tw ierdzi, że nie wie, już 

■ dokładnie i kiedy czy w ló czy w ;17 roku otrzym ał 
doktorat.

Oskarżony twierdzi, żc m ajątek jego ceni na 250.000 
■ zł. z obciążeniem około 70.000 zł. '

Po przeczytaniu oskarżenia okazuje się, że .podsta­
w ą rozpraw y są  aż 4 ak ty  oskarżenia i to pierw szy 
o oszustw o i sprzeniewierzenie, drugi o nakłanianie 
do zniszczenia akt. i dokumentów, trzeci o  przyw łasz­
czenie sobie cudzego majątku czyli kradzieży, czw arty  
o paskarstw o drzew em  nie swojem w  dodatku.
■ Na Wniosek p. P rokura to ra  za zgodą obrony, sąd 

uchwala w szystkie Sprawy połączyć.
O s k a r ż o n y  N p s i ń s k i  obecnie w  Bydgoszczy 

karany za  iiieprowadzenie ksiąg — 6 miesięcy więzie­
nia. D  P rokura to r przypomina, że oskarżony i w  
Starogardzie był karany. Oskarżony zaprzecza temu 
— nie służył w annji polskiej, był tylko urzędnikiem 
D, O. G.

O s k a r ż o n y  P o g c d ‘a obecnie w  Katowicach 
zamieszkały, niekaramyiĄdlofyohczas nie służył wogóle 
w  wojsku, oskarżony jest razem  z N< sióskim. że spa­
lili akta odnoszące się do umów Zemkego z D. O. G .. 
jak i sprzedaw ali drzewo pochodzące z nadużyć a po­
tem stali się paseram i. . ,

O oskarżonym  Zemke dalsze oskarżenie mówi że 
w yłudzał od Dyrekcji' lasów jak i wójtostw a Czerska 
drzewo rzekomo na budowlę brow aru, mimo tego, że 
dostateczną ilość budulca posiadał. Drzewem w ojsko­
w ym  po cenach zniżkowych paskował i przyczynił się 
tem do podrożenia drzewa.

Oskarżony zapytany w  przedmiocie czynionych mu 
zarzutów  twierdzi, że w szedł w  stosunku z D .0 . G. 
w  ten sposób, że dostarczał początkowo drzew o z, la­
su rodziców. Później przez złożenie oferty  ćFo publicz- 
uegp kon Kursu otrzym ai polecenie zw ózki drzew a a

nadleśnictw Państwow ych. Poniew aż był jeszcze w 
munuurze, nie trudnił się sain tą spraw ą tylko polegał 
w  zupełności na sw ym  piw ow arze Kelehu, k tóry  pro­
wadzi} cały interes. (O Kelchti oskarżony mówi że 
był Niemcem i został w 21 roirn jako politycznie po­
dejrzani z granic Państw a wydalony).

P ierw otna umowa co do zwózki później się jednak
0 tyle zmieniła, że zwożący- równocześnie płacił za 
drzewo, by później dopiero pobrać należność z kasy 
Państw ow ej. Oskarżony przyznaje, że mimo zapłacenia- 
nie miał praw a sprzedaw ać drzew a pryw atnym  fir­
mom, wym ieniał jedynie w .razie potrzeby swoje drze 
wg pryw atne na państw ow e i to ckoio 3ft00 m f

Na zapytanie przewodniczącego, czy D. O. K kon­
trolow ało całą zw ózkę i czy wiedziało! ile drzew a do­
starczono, oskarżony tłóniaczy się, ze nie wie, w  jaki 
sposób dokonano kontroli. O ile sprzedano ponad kon­
tyngent posiadanego drzew a drzew o państw ow e p ry ­
w atnie, musiał to uczynić Kelch bez jego wiedzy.

Tutaj przewodniczący stwierdza sprzeczność w  ze­
znaniach oskarżonego z zeznaniami poprzedmeuii. Na 
to daje oskarżony aż 3 rozmaite oświadczenia i zaczy­
na spychać winę na Kelcha, którego adresu już nie pa­
mięta Przew odniczący zw raca uWagę oskarż, na tę 
okoliczność, że w tedy, kiedy Kelch by ł jeszcze w Pol­
sce, oskarżony nie obciążał jego, dopiero teraz powołu 
je się ha jego manipuiacj N £ prośbę oskarżonego Po­
gody przewodniczący zarządza 5 minutową przerwę.

Po  przerw ie następuje dalsze badanie oskarżonego 
Zemkego Na zarzut, że dostarczał gorsze pryw atne 
drzewo, tłóm aczy isę oskarżony znowu tem, że o  tern 
nile nie wie 1 tylko Kelch miógt to zrobić.

Na za izu t o m aw ian ia  w&półóskarżonych do znisz­
czenia akt, s k a rż o n y  twierdzi, że nigdy w skazów ek 
nie daw ał i nikogo do takiego czyimi nie nam awiał. — 
Na zapytanie przewodniczącego, co zrobił oskaiżouiy 
z  ta n im  drzew em, które dostał n a  budowę, oska: żony 
twierdzi, że oddał je niejakiemu Simonowi, Sfl. k tórego 
przedtem  pożyczył drzew o hetzpałtnie. Handlu speku­
lacyjnego nie prowadź® i 10 Be żądał więcej,, to mu się 
tyra pależało.

■ O s k a r ż o n y  N o s i ń s k i ,  zapytany  co dc za­
rzutu, odpowiada płynnk, i z tupetem, że do winy się 
nie poczuwa, drzewem handlował pc wyjściu z w ojską 
z szwagrem  B a r a n e m  ^  spółki. Kelch juz w ów czas 
był w  Gdańsku. Mimo tego nie podejrzew ał gio- oskar­
żony o  krauziez drzew a państw ow ego, c-hoc dostarcza, 
drzew o z Pom orza. Aki żadnych oskarżony nie nisz­
czył. Twierdzi, że to  było niemożliwe z powodu ści­
słej Konłńcli. Z Zemkestr nie u trzym yw ał stosunków, 
mimo tego, że tenże w jego oddziale kilkakrotnie od 
bierar pieniąoze t -wręczał wtórniki

Na zapytania przęwoonScŁącego plącze się osKarzo- 
.ojr w zeainafiiaćh i tw ierdzi :«slate«atBe, .że donlesieinie 
zrobił św iadek kpt. Borzyński ze zemsty z powoaiu te ­
go, że  zakazał m u . swój dOui za niemoralny stosunek, 
wobec jego żony. Zresztą co do  Winy się nie p o ­
czuwa. -

O s k a r ż o n y  P o g o d a ,  przyznaje się, że kuoo- 
w ał od Keieha drzew o na opał W ilości 2 wagonów, 
lecz sądząc z jahuści drzew a i  w tórników, był pewny, 
ż 'l jest to drzewo prywatne.

Przew odniczący pokazuje Wtórniki z których w y­
raźnie wynika, że Zemke był właścicielem drzew a i 
w yraża zdziwienie, że oskarżony tego me zauw ażył.

Oskarżony co do usunięda dokumentów n ie  poczu­
wa się również do winy. .

Przew itdniczący zarządza o godz. 13-tej 10-mlnuto- 
w ą  przerw ę.

Po dalszych zeznaniach o  godz. 3 -dej przew odńir 
czący zarządził przerw ę do godz. 9-tej następnego ra ­
na. Zeznania świadków r odainy jutro.

ZEZNAMA ŚWIADKÓW.
ł) Św iadek d r .  i n ż  yn i t  r G o I d s o li m i <11, w ła­

ściciel Pomorskiej Destylacji Drzewa w  Czersku, o  nad 
użyciach Zemkego zrobił doniesienie dd Prokura tor ji. 
Po zaprzysiężeniu w  spraw ie samej zeznaje:

P rzed 5-cioma laty  t, j, w  sierpniu i92i roku przy­
szedł do rrmie Konitzer z Zemkerr. z prośbą, bym na 
swym  placu pozwolił ładować drzew o. D rzew a zw ie­
ziono około bOu mtr. sześciennych, P rzez furmanów 
załadowane one zostało do wagonów. W ów czas to 
przyszło mi na myśl — mówi św iades Goldschmidt, że 
2 drzewem  tym dzieją się rzeczy niedozwolone stw ier­
dziłem, że drzewo to .pTzeznaczione jest dla osób p ry­
w atnych dc Gdańska,' a mianowicie do firmy Steinke & 
Co. i Schlagowski. W ów czas to Stwierdziłem, że w y ­
słano ogółem 9 w agonów drzew a. Robotnik Ohnesor- 
ge może stwierdźić, że następne drzewo wysłano ood 
fabzyw em i adresami. W tym  sam yir czasie świadek 
Dubocki powiedział mi, że drzew o państw ow e bodzie 
zwozić z lasu na kolej na podstawie um owy % Zemkem
1 to około 500 nietrów  sześciennych. Zeiiike mówił 
w tedy  dii Dobo ikiego, by nikomt ni" opowiadał, dokąd 
drzew o będzie z stacji w ysyłane, Nadleśniczy Smoliń­
ski, k tóry  się o tem dowiedział, mówił DobocKieniu, że 
staje się karygodnym . Ten przestraszony chciał się u- 
pev/nić co do bezkarności przez doniesienie o m alwer­
sacjach Zemkego do .prokuratury.- W tem  miejscu św. 
Goldschmidt cytuje numer? w ysłanych wagonów z drze 
wem  wolskowem pod adresem  osób p-yw atnych. Da­
lej świadek powiada, że zdarzaj1? się w ypadki w y sy ła­
nia transportów  poć fatezywejmi adresami, lecz czyni

Się to jedynie, by  konKurenicaę w  błąd \ypoowudzic. Ro­
botnik Ringwolski mówił świadkowi, że Zemke sprze- , 
dał do Kohlenkontor w  Bydgoszczy raz 5U00, drugi raz 
2000 mtr. sześciennych drzew a. Zemke sprzedał też 
drzewo i innym firmom. Intel esy te z ramienia Zem­
kego prow adził jego pełnomocnik Kelch, W szystko to. 
utwierdziło św iadka w  przekonaniu, że dzieją się tu o- 
gromne sprzeniewierzenia, tem^dęcej, że drzew o w y­
wożone pod adres em osób pryw atnycii oyło oznaczojuie 
h ierą O. J. Skutkiem tego św iadek dnia 8 m aja 1922 t f 
zrobił powtórne domesienie do PtiokiiTąfhte;

Na zapytanie p. przewodniczącego, dla czego św ia­
dek uważai Skarb Pąńs,rwa za pokrzywdzony, świadek 
Goldscliniidt opowiada swoje osooiste spostrzeżenia, z 
których wynikało, że Zemke sprzedaw ał drzew o pp 
cenie i-ynkowej, za które płacił cenę urzędową znacz­
nie mniejszą, czynił to bezprawnie, gdyż drzewo było, 
własnością wojska. Pc zrobieniu doniesienia do Fro- 
kurarury św iadek uważał spraw ę dfia siebie za  za ła t­
wioną. Czytał następnie w  śledztwie zeznania Zem ke­
go i zaintrygow ało gc to, że Sika b P aństw a dat Zem- 
kevnu 24 000 m tr. drzew a bez żądanej kaucji.

W siernpiu 1-23 roku zjaw® się u świadka Gold- 
schirmćta zaw ezw any na rozpraw ę .dzisiejszą św iadek 
Baran. Spraw a spmouaży wojskowego drzew a przez 
Zemkego była już w tedy głośna w  całych borach t u ­
cholskich. Baran opowiadał w tenczas świadkowi, ze 
zięć jego Nosiński, gdy był urzędnikiem Ur zędu B,udo 
' wian o-K w at e runk o w ego w raz  z  Zemkem drzewc 
sprzedaw ał. P rzed  likwidacją Urzędu Budwlano-Kwa- 
terunkowego Nosiński wszystkie podkładki konieczne- 
do obliczenia drzew a pobranego z  lasów przez Zemke-, 
go zniszczył, a tegc czynu karygodnego diopuścił się vs, 
tym  celu, by pozostałe 2apasy drzew a rządowego- sprze 
dać po cenie -rynkowej osobom pryw atnym  Zrobiłem 
w ów czas — mówi dr. Goldschmidt — nowe doniesie­
nie, prosząc ProiKuraiora o  zranienie rewizji u  Barana 
wzgl. o jego aresztowanie.

Niejakiiś' Targowski opowiadał świadkowi Go1 d- 
schmidtowi io  samo, co Baran; dodał jeanaKże. że -ku­
pił od ' Zemkego i NosińsMego ,8000 mtr." drzew a. Tar­
gowski drzewo to sprzedał wojsku, nie wiedząc wcale 
o tem. źć «mzedajp drzew o rządowe. Na zapytanie 
przewodniczącego, dlaczego św iadek tak usilnie starał 
się e przeprowadzenie spraw y karnej przeciwko Zem- 
kemu — dr. Goldschmidt odpowiedział: „Jestem  niem- 
cem, dobrze mi jest w Pols-ce, a . używ ając polskiej go­
ścinności, uważałem sobie za obowiązek o takich ol­
brzymich św iństw ach, popełnionych na szkodę Skarbu 
.Tańsi ya, donieść ProKu.raturze“. Dalej śreau ek  stw ier­
dza, że stosunek Kelcha z Zemkem był wszystkim  b a r . 
dzo dobrze znanym. Kelch był nietyiko pracownikiem 
ale i przyjacielem.Zemikego. ■ • • .

P; n przewodniczący zapytuje oskarżonego Zcmkec 
go, co  m a cno ppwieidzenia na zeznania świaa«:a.

L p m k e uważa, ze jest to  ze strony  dr. Gom- 
schmidta ak t zemsty.

S w i a ó e k  T e o d o r  J a n i ? k, przem ysłow iec ź 
iWteeśni,. po zaprzysiężeniu ^zeznaje:

D rzew o od1 Nosińskiego, a mianowicie szczapy SGp 
sno-ye ; hrZiOZowe kupowałem w latach 1921 i 1922 w  §« 
lości około 1200 mtr. według listów przewozow ych Ja ­
ko stacje nadaw cze figurow ały Czersk św iecki Kair*' 
sika, Osieczno, Dziemiany j Lipusz, pośrednio t?sż ku­
piłem 1 wagon orzew a z Sępólna. Na większości li­
stów przew ozow ych figurował jako nadaw ca Nosiński.

Św  i a cl e k M a r j a  Q o 1 d  s ć  h m i d  t, potwierdza 
zeznania sw ego męża odnośnie dc •■oizmowy z  B ara­
nem. Więcej do spraw y nie w i,os;

Ś w i a d e k  k p t .  I g n a c y  B u r z y ń s k i  z B yd­
goszczy o T-ozmowje swej z Baranem  odnośnie znisz­
czenia aktów  przez Nosińskiego zrobił doniesienie do 
Prokuratury , usóbiście m iał pretensje do Nosińskiego i 
skutkiem tego w ytoczył m-i p ioces cywilny. W  czasie, 
kiedy Zemke dostarczał drzewo do urzędu Budowlano-' 
Kwaterunkowego, świadek był kierownikiem Komisji 
Gospodarczej w  Grudziądzu i z  racji swegc śtamoayiska 
w ypłacał Zemkcmu o,raz jego pełnomocnikowi Kęicho- 
w i pieniądze za zw ózkę drgewa. Do każdej w ypłaty  
św iadek dom agał się przedłożenia umowy, lecz do tego 
nie zaw sze sie s-tosowand. To już podpadało, że  z wiel- 
kieim naprężeniem  i pośpiechem w ydawano as-ygnaty 
dc w ypłaty.' , '

Na tem pan przeiwodniicząts zakończył p-rzestuchi- 
wanie świadków w  -pierwszym dniu rozpraw y, odm-, 
czając ją d'o wtorku goaz. P-tej rano. Wi dniu tym bę­
dą badapi dalsi świadkowie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

WSZĘDZIE u p a ł y  
Zapowiedź dobrej pogody.

Gdańsk, 14. 7. (AW.) W  dniu dzisiejszym papow a/ 
tu upał k tóry  w tym  roku poraź pierw szy osiągnął 
32 stopnie w cieniu. .

j,nblin. 14. 7. '(AW.) 'T em peratura w  Lublinie wy* 
nosiła dzisiaj w  południe 30 stopni Celsjusza w cleniu.

Berlin, 14 7 , (AW.) Od poniedziałku trw ają w; 
Berlinie jak i .w  Ciałych Niemczech upały ^córo prze­
kroczyły 30 stopm w  dcniii. A1 eteorolodży przeDo-- 
wiadają, że upały te p rzeryw ane od czasu do czasu 
opadami, potrw ais czas dłuższy,

rTEBYWAŁY REKORD ŚZCZĘSCiA.
' Paryż, 14. 7. (A.E. T.) Z M adrytu donoszą o  nie-, 
zwtykłym w ypadku podczas ciąguieai^a loterji państw0-  
wei. Niejaki Manuel Triyino, wneśmiak : gfębolki.e; pro^ 
wincji. kup® jeden los na lotenję. Na kilka godzin pr,zed 
głównem ciągnieniem odkupił on od swego towarzy­
sz? jeszcze dw a biileły. Podczas ciągnienia, wszystkie 
trzy  losy w yszły  i co ciekaw sze na jeden los padła 
główna w ygrana 125,000 pesetów , ^na dwa pozostałe 
trzecią i czw arta  wygrana. Dzienniki hiszpańskie1 

twierdzą, iż Triyino zdobył rekord św iatow y szczę^dr 
ha loterji
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I Z U l  S P W M O
Goizolnie rolnicza.

Znalezienie najrozm aitszych sposobów zużycia i 
przerobu ziemniaków 'est d a  Polski zagadnieniem go- 
jSPOda.TCze.ji pierw^zorzpoinej wagi. Poiska posiada bo- 
■wiem bardzo wielkie przestizenie ziura lekkich, na któ­
rych  jedynie ziem i/k  może być uprawiany, jako rośli- 
j d  okapow a, umożliwiająca gospodarstv. u racjonalny 
płodozińiaru Polska dalej cc d!o wielkości obszaru pod­
danego uprawie ziemniaków jest niemal pfert/szeiii) 
państw em  w  św ietle , niestety,, co db wyników zbioru 
wyprzedzają nas Niemcy tak, że pod względem obfito­
ści ilbioir ów i w ydajności produkcji jesteśm y crugiem na 
świeci© po Niemczech państwem.

Gorzeumctwo reMez© w  Polsce posiada zatem  poct 
dostatkiem  surow ca do przerobu, ma pmzynodzome w a­
runki swego rozwoju, to też w  normalnych czasach 
rozwijało się ono bairdżu pomyślnie na ziemiach pol­
skich.

P rzed  w ojną p racow ało  około 2.500 gorzelni, parodu- 
KUjącyoh około 2.750.00U hl. spirytusu, ako-ł„ 35.000.000 
hl. w yw aru , którym  spadało się około 425.000 sztuk by­
dła. Z ogólnego zbioru ziemniaków w  Polsce gorzemie 
rołkicze pirzei auiały około 8-  -10% na wywar i spirytus, 
l/dojna w szystko to zmieniła. Przedew szystkiem  wskr. ■ 
tek zniszczeń wojennych znikło i przestało pracow ać 
około 1.000 gorzelni rolniczych, puwtóre odpadły Pol­
sce obfite rynki zbytu w  państw aon zaborczych, do 
których ziemie polskie eksportow ały około 2/3  w y ­
tworzonych u siebie ilości spirytusu, zatrzym ując W 
kraju orogoj enny vw w ar.

Pożarem  spożycie w ew nętrzne spirytusu zmniejszy­
ło się po wojnie bardzo znacznie tak, że w arunki go- 
rzemictwa przedstaw iają sio dzisiaj jak najgorszej. 
Dość powiedzieć , że w kampanii bieżącej gorzelnie 
rolnicze m oy w ytw orzyć zaledwie 570.000 hl. spiry­
tusu, t. j. zaledwie 1/5 część jrzedwojenmej ilości, dalej 

. okęło 7.000.000 hl. w yw aru, który umożliwia spasanie 
zimą jedyr.ie 85.000 sztuk bydła w obec 425.0U0 przed­
wojennych Nie dziw, ż e , w' tych w arunkach gorzelnic- 
two nie spełni i  w  pełni, swego gospodarczego zadania, 
że przerabia jedynie około 1% ogólnego zbioru ziem­
niaków i że poszczególne gospodarstw a rolne utrzym u­
ją gorzelnie nie ze względów kalkulacji kupieckiej, ale 
z  konieczności uprzem ysłow iania sw ych gospodarstw  
i uzasadnienia wyjęcia w iększych obszarów  ziemi i  pou 
działania ustaw y o reformie rolnej.

"Wlśród tak zmiennych warunków  rnusi się wysu. 
nąe pytanie, ęgy racjonalnem jest utrzym anie g orzeł- 
n ó tw a  rolniczego, czy można utrzym ać byt w szyst­
kich w arsztatów , jktórę dżiś na obszarze państw a pol­
skiego istnieją i Zapewnić im praw idłow ą p racę? Na 
pierw sze pytanie łatwo, jest odpowiedzieć. Korzyści, 
jakie dają poszczególnym gospodarstwom a temsamem 
i całej -kulturze rolnej gorzelnie romicze, Są tak w iel­
kie, że racjonalności ich nikt kwestionować tii-e może. 
Musimy W ytężyć wszelkie siły dla ich. utrzymania, 
szczególnie nc ziemiach lekldch, gdzie upraw a buraków  
jest niemożliwa oraz w miejscach najbardziej oddalo­
nych od centrum  przem ysłow ych i środków komuni­
kacyjnych, gdzie rolnik nie m a w arunków dla -należyte­
go spiemężema sw ych produktów.

Gzy można jednak utrzym ać istniejące gorzelnie? 
Bezstprzeczare tak! M amy dzjś na ziemiach polskich o- 

■ koło 1.500 zakładów , z tego 1,200 stale czynnych, 200 
unier ucliomionych w  ostatnich kampaniach, ale każdej 
chwih gotowych do ruchu i około 100 odbudowujących 
się jeszcze po zniszczeniach wojennych B y każdy z 
tych zakładów  mógł racjonalnie pracow ać, musi w yda­
w ać przeciętną produkcję około 600 -hl.. czyli temsamem 
ogólna pujdukcja roczna gorzelnictwa rolniczego w y­
nieść powinna minimalnie 900.000 hl.1 i dla tej ilości mu­
simy znaleźć rynek zbytu, a znaleźć go nietrudno.

Ziemie polskie przed wojna spożywały oko-ło 3% 
Itr. 100%- alkoholu na głowę -ludności, liczmy, że spoży­
cie to w skutek przesilenia gospodarczego i wysokiego 

. opodatkowania cofnęło się b. znacznie, wynosić ono- je­
dnak powinno niewątpliwie około 2% itr,; na głowę 

* ludności, temsamem monopol państw ow y nrzy odpo­
wiedniej komercjalizacji zbyw ać powinien spirytusu, ja­
ko trunku około 700.000 hl. rocznie, zbyt spirytusu na 
cele przęmysłowo-techniczue powinien się podnieść z 
dzisiejszych 100.000 hl do 150.000 hl., a to przez w pro­
wadzenie spirytusu, jako środka napednego. oraz p-rzez 
rozszerzenie zastosowania* spirytusu dó celów -oświe­
tleniowych i opałowych w  miejscowościach, "gdzie nie­
ma Wprowadzonego gazu i elektryczności. W  końcu 
pozostała, ilość 50.000 hl. w yw ieźć oowinniśmy zagra­
nicę i w  ten sposób mamy rozw iązany problem utrzy­
mania egzystencji tak  ważnych dla naszej kultury rol­
nej, w arsztatów  przem ysłow ych. To też. dotychczaso­
w y  stosunek rządu do spraw  gorzelni-ctwa rolniczego 
powinien ulodtz zasadnlczej zmianie.

Dlaczego dolar spada.
„Rozwój4' zamieszcza wywiaa z b. ministrem P. i 

H, Inż Hipolitem Gliwicem, który na zapytanie jak sią 
zapatruje na obecną sytuacje gospodarczą stwieidził 
równomierną poprawę we wszystkich dziedzinach pro­
dukcji co jest ńcrmalnem ożywieniem życia gospodar­
czego trwającem już od lutego ib. Przypisać to należy 
czysto gospodarczym prawom. W lutym ^zekroczjliśmy 
okres największego zastoju. Rozpoczął się nawrot za­
ufania do waluty polskiej, zwiększył się dopływ walut 
obcych, wsKutek poprawy bilansu handlowego i podaż 
na rynku wewnętrznym. Dłuższy zastój wyczerpał za­

pas towarów zarówno u ludnośni jak i u kupców Uro­
dzaj roku zeszłorocznego i dobre horoskopy na urodzaj 
tegoroczny zwiększają ożywienie v  przemyśle. &p»dek 
waluty i strejz węglowy w Anglji wzmocniły Konjunk- 
tury wywozowe. Obniżenie stopy prooentowej przyjęto 
z uznaniem. Dla dalszego postępu konieczna jest sa­
nacja bankowości prywatnej w Polsoe. Musi być przy­
wrócona przedwojenna równowaga w dziedzinie dyskonta 
prywatnego i w bankach prywatnych.;' Przemysł wymaga 
konoetracji.

Ffemcy i solski e piesc.
Jesteśm y obecnie w  traktacie zawierania umowy 

handlowej z Niemcami i trzeba mieć nadzieje, że już za 
kilka tygćdni umowa dopłynie -do szczęśliwego .Rom- 
ca. Jednym  z głównych szkopułów, ńa rtó re  pertrak­
tacje natrafiają, jest kwesfja wywozu bydła z Polski do 
Niemieci Jak wiadom-o:, w yw óz bydła stanowił 40% 
wartości całego naszego eksportu idącego do Niemiec, 
a że ten ostatni dochodził do 50% całego wogóle w y­
wozu nąszego, stad łatwo wywnioskować, jak poważną 
jmoźycję wynosi bydło u naszym .handlu zagranicznym

Jeszcze o rokowaniach oo!sko -n:emieckich.
Artykuł wstępny „Eurjera Poznańskiego" podkreśla, 

że wywóz nasz do Niemiec, który w razie zawarcia 
trakiat handlowego otworzy się i bęazie, miejmy na­
dzieję, stale rozwijał, będzie oparty przeoewszystkieui 
na eksporcie płodów lolnyoL. Stanowi to tę niewygodę 
i to niebezpieczeństwo, ze produkcja rolna, s wonec 
tego i eksport należne bą przedewszystkiem od pegody, 
stąd ni© dadzą się obliczyć z rosu na rok z całą dokła­

dnością. P o wtóre w Niemczech dokonuje się niezwy­
kle charakterystyczny zwrot, a mianowicie zwiększa się 
spożycie zboża pszennego, prze! co szanse eksportowe 
Polski również maleją.

W tych warunkach tern potrzebniejszą staje się 
standaryzacja, bodowe elewatorów rolnych, chłodni, vze- 
zalni itd.

Towary polskie w Algierze zuobywają sobie uznanie
i zbyt.

Alfelei, 14 7. W  ubiegłe sobotę odbyło się tu otw ar­
cie potókiej w ystaw y  przem ysłu i rolnictwa., urządzo­
nej staraniem, Zrzeszenia polskiej ekspansji gospodar­
czej, oraz polsko-francuskiej Izby handlowej w W ar­
szawie pod protektoi atein m inisterstw a spraw  zagra­
nicznych oraz przem ysłu i handlu,

Licznie zgromadzani przedstaw iciele w ładz, świa­

ta  handlowego i kolonii polskiej zapoznali się z bliska 
z wytwórczością polską.

W ystaw a cieszy się wielkiem powodzeniem.
Rynek tutejszy interesuje się szczególnie przem y­

słem włókienniczym, drzewnym, węglowyn: i cukrow­
niczym.

Chmiel i słód polski mają tu szerokie widoki zbytu

Eksploatacja siły /cu i«T % Polsce przes Anglikowi Amerykan
W arszaw a, 14. 7. Jak się dowiadujemy, poważna 

grupa kapitalistów anglo -amerykańskich zainteresow a­
ła sję spraw ą wyzysKąnia siły spadku w oay w Polsce, 
w. szczególności w  Małonolsce Wschodniej. Istnieje mo­
żliwość stw orzenia konsorcjom zagranicznego, któreby

przystąpiło do eksploatacji siły wodnej rzek i potoków 
górskich.

Fachowcy obliczają, że to źródło energji może sufi 
przyczynić wiele do w zrostu bogactwa kraju.

Pocieszające wieści z Lodzi,
Popraw a sytuacji w  przemyśle s powodował a podjęcie 

pracy w niektórych ośrodkach przemysłowych na dwie a na­
w et Ha tizy  zmiany. W  Częstochowie fabryka .,Stradom“ 
podjęte pracę na dwie zmiany, przyjmując jednocześnie pe­
wną liczbę robotników zredukowanych i rozpoczynając pro­
dukcję przez 5 dni w tygodniu zamiast dotychczasowych 4-ch. 
Również fabryka „W arta“ rozpoczęta produkcję na 2 zmiany.

Pomyślne objawy należy zanotować z sytuacil okręgu ra­
domskiego, gazie poprawa nastąpiła wskutek uruchomienia 
szeregu przędzalń i rozszerzenia produkcji przez drobne za­
kłady tkackie.

W przemyśle górniczym, a w szczególności w o.opaIniacK 
kamienia wapiennego bezrobocie ogranicza się do cyfry 46 
osób wskutek zwiększonej produkcji tych zakładów.

Polski turysta i kupiec wzbogacają Gdańsk.
W  ciągu loku ubiegłego na obszarze Wolnego m. Gdań- 

sKa przebywało ogółem 125 OuO obywateli obcych, oądf to w 
celach handlowych, bądź też kuracyjnych. Ten ożywiony 
ruch cudzoziemców wpłynął korzystnie na bilans płatniczy

Wolnego Miasta, gdyż przysporzył bilansom gdańskim za­
siłku w kwocie conajmniej 16 000 000 guid., nie iicząc korzy­
ści, uzyskanej przez handel, rzemiosła itd. Pierwsze miejsce 
w ruchu obcych zasnują obywatele Polscy.

O to właśnie bydło.. Niemcy robią największe 
trudności, w ysuw ając obawę zawleczenia do swegu 
kraju rozmaitych chorób bydlęcych. Pew na ilość bydła 
polskiego ze wschodnich części kiaju zapada czasem 
na różne'choroby, wszelako bynajmniej nie w tych roz­
miarach, lak o tern głoszą Niemcy. Niemcy potrze­
bują bardzo mięsa polskiego, które jest praw ie o po­
łowę tańsze, niż niemieckie.

Z drugiej znów strony nic nam nie przeszkadza za­
miast wywozić do Niemiec żyw e sztuki, w j wozić bite 
mięsie. Poti zeba na to jedynie odpo,Wiedniu zorganizo­
wać nasz handel, pobudować na granicy duże jatki 
i pozbyć się takich np. dziwolągów, że oprawienie wołu 
kosztuje w  Bydgoszczy kilka razy  taniej, niż w W ar­
szaw ie .1 W szystko to jest możliwe dO osiągnięcia mi­
mo pewnych skądinąd oczywiście trudności, Z iesztą 
pobudowaliśmy już szereg nowych wielkich jatek  do­
skonale funkcjonujących. Bicie bydła w Połsce, a w y­
syłanie za granicę tylko mięsa, byłoby naw et dla nas 
korzystniejsze, bo i przysporzyłoby pracy i miałoby w 
rezultacie pozostawienie w  k~ajr odpadków: skór; wio-: 
sienią, rogów, kuści itd., co sh-ćby się mogło źródłem 
•nowej pracy nowego przem ysłu f znowu nowych do­
chodów,

Sytuacja, zatem nasza nie jest bez w yjścia, zw łasz­
cza jeszcze dla tego, żeśm y znaleźli nowe ujlście dia no­
wego eksportu bydła. Idzie ono dO Gzeeh i do AuTrji 
także w  dość znacznej iileśc1', k tóra ma wszelkie szan­
se wzrastania, Pbó tym względem wojna ołow a z,Niem­
cami', miała teń dobry skutek, że zorientow ała wogóle 
nasz handel na nowe drogi i na nowe tereny, co nas 
do pewnego stopnia uniezależnia od, naszego głównego 
odbiorcy — Niemiec.

Nm znaczy +o, iżbyśrrry nie mieli liczyć się z Niem­
cami. Przeciwnie, dla dobn- obu stron trzeba jaknajprę- 
dzei dojść do norozumienia, które dla rozwoju naszego 
rolnictwa — tej główne? podstaw y naszego życia eko­
nomicznego i tej naszej gospodarcze] racji et tu — 
jest również potrzebne, jak potrzebne jest ono dla za­
gadnienia apirowizam'juego naszego sąsiada zachodnie­
go, cierpiącego na sta ły  brak środków  spożywczych i 

. surowców.

Giełda pieniężni.
W aisaawa, 14 lipo® (AW.t 

WALUTY 
Trauzakcw Sprzedaż Kopne

DoL 3t. JSjedw 9.15 9,17 9.13
DEWIZY.

Dolary Stanów Zjed. .  ...................../  . . .  . 9.18
F loren y  holendersk ie . . . . . . . .  —
Franki belgi|Skie . . . . . . . . . . . . . . .  2?.Ul)
Franki franouakie  ................................   23,87
Franki szwajcarskie . . . . . . . . . . . . . .  17816
Funty angielskie  ................ - ..................................  44.72
Korony aastnjjkcfcfe....................   13J.04
Korony efeskie . . .  - J ......................................... 27.23

Z ła t y  w  dmiw 14  l ip c a  1926. ( A .  W . )
Guańsk przakaz 55.83 — 55.87, gotówka 55.93 — 

53.07, Berlin przekaz na Warczawę, Poznań Katowice 
45.18 —  45.82, gotówka 45.27 — 46,78, Londvn prze- 
saz 46,50, Prag# 361 — 37s, Basareazt 23.50 Wiedeń 
przekaz 77.0Ś. gptówka 76.30 —  77.80, Budapeszt go­
tówka 7.600 —  7.900, Medjolan 805.

l»jato'e kmc ielelotcm,
W a r s z a w a ;  15. 7. — gooas. 10-ta. — Nieurzędo. 

wo noto w m o dolar 9 .2 6  zł„ gulden 1.76^2 zł. —- Teo- 
oericja słana. (AW.)

•iiełda towarowa
Gdańsk, ,4.7. (urz.) Pszenica 11.75-12.25, żyto 3.37V2 

je-zm.eń pasmWny 9oO—9.25, brow. 9.25 -9.50. zimowy 8.50, 
owief 9.00-9.50. ospa żytnia 6.Cft o.50, osztunn 6.25—6.75, 
rzepak 22 50—22.75. Dowó  ̂żvta 790, jęczmienia 46 owsa 15. 
grochów J5.

Warszawą, 14.7. Noiówano w tranzakcjach prywatnych za 
100 kg. fr. st. zmłid. następuiące ceny: żyto kongr. 21—22. zł., 
pomorskie 24- JL60, pszenica kongi. 35—36 zł., jęczmień kuflgr. 
na kaszę 26- 26.50 zł. Tendencja utrzymana.

Poznan 147. Zyto 24.50—25.50, pszenica 35—37, jęczmień 
orow 2.,50, zim. 24—25, owies 31.50—32.50 mąka żytnia 65%.

7(ty<> 36, usŁ. nna 650/o 60—63, ospa żytnia 18.50—19.50 
Uspo tbienit zniżkowe.
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G lo sy  p u b liczn e.
OSTATKI GŁOS W SPRAWIE GIMNAZJUM 

ŻEŃSKIEGO.
Szan. Panie Redaktorze!

Po ukazaniu się w „Giosie Pomorskim” pierwszego 
artykułu p S. W . o gimnazjum żeńskiem, miałem spo­
sobność rozmawiać podczas swego pobytu w Pozna­
niu z dwoma dyrektorkam i tam tejszych państwowych 
gimnazjów / żeńskich. Podczas rozmowy opowiedzia lem 
im ,w,i jaki sposób dyrekcja gimnazjum żeńskiego wG.ru 
dziącjzu zaw iadam iała rodziców c wyniku wstępnych 
egzaminów.

Obydwie paaje me .chciały mi z początku uwierzyć, 
a następnie zakomunikowały mi sposób uwiadamiania 
rodziców o wynikacn egzaminów.

Otóż w Poznaniu w państwowem  gimnazjum żeń­
skiem rodzice zgłaszali się popołudniu. Dyrekcja przyj­
mowała Każdego osobno i tam komunikowała o niepo­
myślnym wyniku, przyczem  pokazywała zadania, na 
skutek czego rodzice, widząc wieie błędów, sami r.nogli 
się przekonać, że ich córka należycie me była przy­
go tow ana 'i dlatego nie mogła złożyć pumyś'me egza­
m inu.''

'W iedząc o tym szczególe w Poznaniu, tembardziej 
Zgadzam się z wywodami p. inż. J. Kunerta, żę przez 
ogłoszenie publiczne uczennic, które egzaminu nie zda­
ły. uczyniono rodzicom i dzieciom przykrość, a pot, tę 
powanie takie było niepotrzebne i formalnie nietakto­
wne.

Z głębokiem poważaniem
Dr. T. Rz.

Stw ierdzając, że stanow isko naSże przyczyniło sie 
do wszechstronnego i wyczerpującego oświetlenia po­
wyższej sprawy, dyskusję na temat gimnazjum żeń­
skiego zamykamy. — Red.

O GRZECZNOŚCI OBSŁUGI AUTOBUSÓW 

GRUDZIĄDZ — RUDNIK

Między Rudnikiem a Grudziądzem istnieje, jak wiadomo, 
w sezonie letnim komunikacja autobusów Elektrowni Miej­
skiej i przypuszczałby należało, że wprowadzoną została spe­
cjalnie dla udoganieriia publiczności. Tymczasem sprawa 
przedstawia się zupełnie inaczej:

Panowie szoferzy, mający widocznie swój w łasny roz­
kład jazdy, nardżają publiczność na stratę czasu. Na dowód 
tego pozwolę sobie opisać zajście, które miało miejsce w  o- 
staini wtorek. Autoous nr. 1 przyjechał do Rudnika około 
godziny 10-tej wieczorem i zatrzymał się przed restauracją 
gdzie też momentalnie został zajęty przez czekającą nań pu­
bliczność.

s Wiadomo, że o tej porze każdemu spieszy się do domu. 
tymczasem cierpliwość pasażerów została wystawiona na 
Ciężką próbę.

Szofer bowiem, na którego urok lasu rudnickiego wido­
cznie musiał bardzo dodatnio podziałać/przepadł bez śladu 
w  jego gęstwinie, Niektórzy z publiczności, widząc ogólne 
zdenerwowanie, udali się w  poszukiwanie za nim, jednakże 
bez- skutku.

Nareszcie po upływie godziny czasu raczył się ów „pan" 
zjawić; przypuszczałby należało, że grzecznem zachowaniem 
się rozbroi zdenerwowaną publiczność, czyniącą mu zupełnie 
zresztą słusznie zarzuty. Omylono się' jednak. Szoferowi 
temu bowiem zdawać się musiało, że nie on jest dla publicz­
ności, a odwrotnie. Zachowanie jego było bardzo aroganc­
kie; drwił sobie z publiczności wspólnie z kolegą swoim, któ­
ry  przyjechał następnym autobusem. Na zwróconą mu u- 
■wagę że podobne lekceważenie pasażerów jest oburzające, 
szofer teu odpowiedział,: „Jeżeli się panu nie podoba, może 
pan nie jechać’*. Nie na tem koniec. Proszono gc także, 
ażeby zapalił światło, jednakże i w tym wypadku nie zasto­
sował się do życzenia tego. Słowa iego jednak nie polegały 
na prawdzie, w  czasie jego nieobecności zapalono światło, 
przyjechał z światłem i po wyruszeniu z miejsca zapalił na 
chwilę światło-jednakże zaraz potem, chcąc dokazać swej w ła­
dzy . światło- to zgasił, prowadzać wóz • wsrod ciemności leś­
nej jak i również przez’ resztę drogi bez żadnego uświetlenia 
n araża jąc 'tym  pasażerów "na zrozumiałe denerwowanie, 
szczególnie ‘pań,'obaw iających się wypadku.

Tyle pod adresem grzeczności obsługi autobusów (rud­
nickich! Elektiowni Miejskiej.

'■? Mi Kamiński.

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

W  din. przedwczorajszym  tj. 13 bm. zostałem niemile 
zaskoczony 'dachowaniem się grupki przechodniów za­
równo cywilnych jak i wojskowych na uil, Staszica w  
czasie grania przez orkiestrę wojskową*' hymnów na­
rodowych francuskiego-i polskiego.

Publiczność, stała bardizo swobodnie z papierosami 
w ustach nie uchylając czapek i kapeluszy, iak również 
i wojskow1’ za wyjątkiem kilku przechodzących ofice­
rów ; nie zrozumieli, że w takich razach należy saluto­
w ać przepisowo dając dobry przykrad publiczności cy­
wilnej. Z calem Uznaniem muszę podkreślić zachowa­
nie się pełniącego służbę policja-nta, który przez czas 
grania hymnów — salutował.

Kreśląc te kilka słów, żywię nadzieję, że sprawa 
tą zechcą się zająć odpowiednie czynniki, ' ażeby nie 
w yw oływ ać w przyszłości na przejezdnych złego w ra­
żenia, jakie ja oidmiosłem.

Łączę w yrazy  p-rav'dziwego szacunku i .poważania
Zygmunt Kozłowski 

turysta-kolarz z Lublina.

C R U D Z i^ D ^  f,,:w a rte k  15 iip e a  1926r.

- Czwartek 15-go Henryka.
Piątek 16 go lipca Bonawentury. 
Wschód słońca 8 55 zachód ‘łO 15 
WsCbóc księżyca 8 19 zachód 22 38

#
R e d a k c j a  ,ŁOłosu Pomorskiego** otwarta jest od 

godz. 7-mej rano dc 1-szei nopuł. Redaktor naczelny 
przyjmuje wyłącznie ód 12—1 godz. w południe.
, *

—-** TEATR MIEJSKI. Dziś w  czwartek, z powodu ptó- 
by generalnej .SŁONCE WSCHODZI” — teatr nieczynny

W piątek, dnia 16-go brr z powodu wyjazdu zespoli z 
„HAMLETEM* do Inowrocławia — teatr zamknięty.

W sobotę, dnia 17-go bm. o godzinie 8-mei wieczorem 
premiera 4-ro aktowej sztuki Lulu Yollmar p. t.: „SŁONCE 
WSCHODZI*’, z gościnnym wvśtępem p. W andy Siemaszko- 
wej.

_ * *  {(ipjo APOLLO wyświetla od dzisiaj dramat erotycz­
ny w 10 aktach p. t. „Książę krw i” z Rudolfem Yalentim.

— ** NOCNF DYŻURY Ap TFK, Od 10 do 16 lipca w łą­
cznie: Apteka pod Orłem, ul Trzeciego Maja 25, teł, 36C.

*

—** WYSTĘPY GOŚCINNE P  WANDY SIEMASZKOWEJ
'znakomitej artystki dramatycznej rozpoczną , się w Teatrze 
Miejskim w  Grudziądzu w*sobot.ę, dnia 17-go bm. w  sztuce pt.: 
SŁONCE WSCHODZI”. "

Sławna artystka polska. Uwieńczona -św ieżo-sław ą zdo­
bytą na gościnnych występach w Ameryce wystąpi w  Te­
atrze Miejskim narazie tylko dwa razy tj. w  sobotę dnia 17-go. 
bm. i w  niedzielę, dnia 18-go bm.

Niebywała sposobność ujrzenia tej sławnej artystki 
w  popisowej roli „pani Cegle” wypełni z pewnością sale te­
atru publicznością tutejszego miasta. Niezwykle interesująca 
treść sztuki, oryginalna w ystawa i inscenizacja p. St. Dąbrow­
skiego zabewni tej sztuce niechybne powodzenie.

Op ócz p, Siemaszkowei wystąpią np. W ieśławska, Dą­
browski, Szafrański.. Karski. Burski, Jankowski, Łodzmski i 
Panek.

Treść osnuta na tle wojny amerykańskiej -przeciw Niem­
com w 1917 r.

—** ZWRACAMY UWAGĘ naszych Czytelników na dzi­
siejsze inauguracyjne przedstawienie cyrku „Medrano” i nasze 
kupony zniżkowe. Każdy kupon ważny jest na dzień dato­
wany i na jedna osobę.

Niestali czytelnicy „Głosu Pomorskiego” mogą zaopatrzeń 
się w  kupc ny u naszych chłopców, sprzedających „Głos P o­
morski” na ulicach. Zniżki nasze mają specjalne znaczenie 
dla rodzin składających się z kilku osób: w ystarczy zakupić 
tyle egzemplarzy „Głosu Pomorskiego" ile osób w ybiera się 
do cyrku, kupony powycinać i przedłożyć je w  kasie.

DO KIEROWNICTWA KOMUNIKACJI AUTOBU­
SOW EJ GRUDZIĄD7—RUDNIK zwraca się za naszem po­
średnictwem Sanatorium Pomorskiego Tow arzystw a Opieki 
nad Dziećmi z uprzejma prośbą aby zarządziło ono przysta­
wanie autobusów przed domkiem.: mieszczącym Sanatorium. 
My ze swej strony, dodać możemy że podobne zarządzenie 
byłoby bardzo pożytecznem, już przez to samo, że sanaiorjum 
jest odwiedzane codziennie przez większą ilość osób, korzy­
stających z komunikacji autobusowej

—** FATALNE WARUNKI KOMUNIKACYJNE autobu­
sów, kursującyh do Rudnika, dały się już każdemu dotkliwie 
we znaki. Że wozów tych w  porze letniej jest ilość niewy­
starczająca i że temu złu trudno narazie zaradzić — wie 
również każdy mieszkaniec Grudziądza. Mimu to należjr 
zwrócić uwagę naszej publiczności na zaprawdę poża łow an ia  
godne objawy zdziczenia obyczajów jakie na każdym kroku 
dziś spotykamy, a w  szczególności, jeśli chodzi o zdobycie 
miejsca w autobusie.

Dzieją się raz po raz fakty,rzucające bardzo niepochlebne 
światło o wychowaniu i grzeczności naszej młodzieży. W y­
starczy przez parę minut zaobserwować przebieg zajmowania 
miejsc na przystankach w Grudziądzu czy w  Rudniku, aby 
znienawidzieć rozpętaną brutalność ludzką. Panie nawet w 
starszym wieku są do wozów zgoła niedopuszrzane a nieraz 
wprost wypychane przez niedorostków z- zajmowanych przez 
nie miejsc.

O tyra, aby ktoś z młodzieży męskiej ustąpił starszej pani 
miejsca — mowy naw et niema.

Niechaj rodzice, w ychowawcy i nauczycielstwo dobrze się 
zastanowią i użyją całego swego wpływu aby rodobną de­
moralizację pojęć i zachowania wyplenić, kr ~ '»^tkow i spo­
łeczeństwa.

—** WYCIECZKA TO W. POWSTAŃCÓW I WOJAKÓW
parowcem do Gniewu, jak już poprzednio ogłoszono w  prasie 
i afiszami, odbędzie się w  niedzielę, dnia 18-go bm.

Aby uprzystępnić o i!e możności wszystkim członkom tak 
przyjemną rozrywkę, obniżono cenę biletów* dla dorosłych 
na 2 zł„ a dla dzieci na 1 zł. Jesteśm y więc w przekopaniu, 
że w szyscy ■ członkowie z,echcą wziąć udział w wycieczce 
i dlatego zalecamy iaknajwcześniej zaopatrzyć się w biiety, 
które nabyć można w Sekretariacie Tow arzystw a między go­
dziną 5 a 7 popołudniu w księgarni Braci Bażańskich 1 u 
drh. Graczyka, ul. Kościuszki 14.

Spodziewamy sie również że i obywatele miast? zechcą 
chętnie wziąć udział w wspomnianej wycieczce, na którą Za­
rząd Tow arzystwa jaknajuprzejmiej wszystkich zaprasza.

—** WYCIECZKA DO WIERZCHLASU. W niedzielę,
dnia 18-go bm. wyrusza Wycieczka krajoznawcza do borów 
tucholskich, mianowicie do stacii Wierzchucin, stąd 5 kim.

piesza wycieczka do Wierzchiasu, gdzie jest rezerw at wielki 
starych drzew, po części staiych około tysiąc lat mianowicie 
cisów wymierających już zupełnie. Odjazd o 10,40, zbiórka 
na dworcu Pow rót o godz. 24- ej. Prowadzi kpL binder. 
Dyrekcja kolei państw, udzieliła 33 proc. zniżki w jedną i 
drugą stronę, o ile weźmie udział 10 osób. O liczny udział 
prosi Zarząd Polsk, To w. Krajozn.

—’** SZLAKIEM MICKIEWICZOWSKIM. Rzadko która 
rzeka polska owiana jest takim urokiem ,’jak właśnie Niemen, 
rzadko które miasto taką poezją jak Wilno. Te lasy, te łany, 
posrebrzane żytem, pozłacane pszenicą, szei oko nad hłę 
kitnem Niemnem rozłożone zna i kocha cały naród polski, 
dzięk* Mickiewiczowi. I z pewnością niejedna dusza nlezgrjf 
zioną jeszcze ptiskością życia codziennego, m arzyła o ter 
by popatrzeć własnemi oczyma na tę krainę, która zrodziła, 
wychowała i natchnęła największego naszego wieszcza do 
wiekopomnych wysiłków duchowych. Otóż nadarza się ss®- 
sobność pomknąć szlakiem Mickiewiczowskim, zwiedzić Gw- 
dno i pomknąć łodzią na falach Niemna pomodlić się u 
Ostrobramskiej w Wilnie i popatrzeć na te liczne pamiąofó 
życia i pracy Adama Mickiewicza. Kto chce się wyrwać *  
codzienności naszej szarzyzny choć na kilka dni, niech <dę 
przyłączy do wycieczki, która 3. sierpnia br. pod kierownic­
tw em  prezesa P. T. K. jedzie do Grodna i Wilna, podając swój 
adres (do 18 bm.) do Polsk. Tow. Kraj. (Muzeum) lub na 
ręce prezesa (ks. Łęga, Słowackiego 2).

—** OSOBISTE. Dnia 14-go bm. n godzinie 5-tej popoł. 
w  Kościele parafialnym „farze* ‘odbył się uroczysty ślub mi­
strza cukierniczego p. Jana Kulpińskiegc z P- Heleną Grzesia- 
kówną. Ślubu mloaej parze udzielił, przybyły specjalnie na 
tę uroczystość z Królestwa ks, kanonik Marian Hofman, w y­
głosił przyiem  przemowę, która do głębi wzruszyła w szyst­
kich obecnych. P rzy  ślunic asystowali ksiądz Józefowicz i 
brat panny młodej alumn Tadeusz Grzesiak Veni Creator od­
śpiewał chór kościelny w pełnym komplecie i doborze gło­
sów. zaś trio smyczkowe wykonali z uczuciem panowie Otto, 
Haas i Szulc.

—!** O WYNIKU MECZU DOWIEMY SIĘ DOPIERO W 
NIEDZIELE dnia 18-go bm, na ooisku T S Olimpia w  go­
dzinach popołudniowych, Najlepiej zabezpieczyć sobie za­
wczasu dobre miejsce, przybywając przed godziną 4 pono!.-,. • 
gdyż spodziewany jest wielki natłok publiczności.

Ady zapootec zbytecznemu przeciskaniu się do dwóch 
kas. któłe w  dniu meczu Artyści contra P rasa  będą czynne, 
komitet organizacyjny zapewnił sobie łaskawą przedsprzedaż 
biletów w  cenie od 50 groszy do 2.50 zł. w  księgarni Braci 
ażańskich oraz w firmie „Record” pl. 23 Stycznia. Dochód 
z meczu przeznaczony zostanie na „Dom Aktora Polskiego” 
i „Syndykat Dziennikarzy Pomorskich’*.

Skład drużyny artystów  Teatru Miejskiego jest nastę­
pujący. pp. Kamiński, Rembosz, Łodziński, Kuryllo, Dąbrow­
ski, Chtnurkowski, Karski. Bend-a, Panek, Szafrański i Jan­
kowski.

W skład drużyny P raśy  wchodzą: pp. Zasacki, Zagierski, 
Kowalewski, Głowania, Stanach, Łydko, Weiss, Pełka, Potn- 
per, Kunert i Jankowiak.

- * *  STRZELANIE OKRĘGOWE BRACTW STRZELEC­
KICH W CHEŁMNIE, Dnia I3-go bm. odbyło się w  Chełmnie 
posiedzenie prezydium Zarządu Okręgu Pomorskiego Zjedno­
czenia Bractw  Strzeleckich R. P. razem z komitetem wyko­
nawczym Bractw a Chełmińskiego.

Omówiono szczegółowo wszystkie punkty programu jak 
i sprawy nagród t orderów i stwierdzono, że dzięki życzliwe- 
mr odnoszeniu się tak władz miejskich w Chełmnie jak insty­
tucji firm różnych, premje które na 21 tarczach będzie można 
w ystrzelać są nadzwyczaj wartościowe tak, że sprawni strzel­
cy sowicie wyjdą wynagrodzeni.

Również spraw a kw ater i rozrywek przedstawia się po­
myślnie tak,, że z zaufaniem należy oczekiwać strzelanie, któ­
re się w  dniach 8, 9 i 1C sierpnia odbędzie.

Biorąc te wszystkie szczegóły pod uwagę, liczyć należy, 
że br acia strzelcy licznie do Chełmna podąża, oby solidarnie 
stanąć do współzawodnictwa wykazując jaknajwiększą spra­
wność w  obchodzeniu się z bronią. ś-a .

—** WYŚCIGI MOTOCYKLISTÓW odbęoą się, jak już 
podano w przyszłą niedzielę, tj. dnia 18-go bm. o godzinie 15 
na szosie zr Tarpnem w  kierunku Dusocina. Start, meta, 
trybuna : bufet znajdować się będą pod górą Białachowo — 
Dusocin. Od ostatniego przystanku tram wajowego w M. Tar- 
pnie uo miejsca wyścigów kursować będą autobusy.

W  wyścigach biorą udział najlepsi jeźdźcy Guańska, Ka­
towic, Poznania, Torunia i Bydgoszczy. Miejscowa publicz­
ność, interesująca się najnowszym sportem, może być świad­
kiem nader- ciekawych i interesujących nowoczesnych w y­
ścigów. w Polsce się dopiero rozwijających. 9

P rzy okazji zw raca się uwagę, że używanie szosy po Pra­
w ej stronie w  czasie w yścigów  jest zakazane i do wszelkich 
rozkazów policji .należy się ściśle zastosować.

Nagrody, ufundowane przez p. starostę i społeczeństwo 
są wystawione w  oknie firmy „Strug’*. Po wyścigach uro­
czyste rozdanie nagród w  Hotelu W arszawskim. Komitet.

—’** ZABÓJCZE WYZIEWY ZATRUWAJĄ POWIETRZE
kilku ujw i sprawiają, że pobyt przy zbiegu ulicy Strzeleckiej, 

,3?‘ ’ ' lei Grobli i PI. 23 Stycznia zwłaszcza w godzinach 
-..'leczornyoh staje się zupełnie niemożliwym. Szczególnie 
dotkliwie daje Się we znaki ten fatalny stan rzeczy ze względu 
na panujące od kilku dni upały. Z poza parkanu, okalają­
cego narożnik uszewskiej Grobli i ul. Starościńskiej przedo­
stali się na całą dzielnicę oKoliczną woń rozkładającej się 
padliny, przyprawiająca o zaw rót głowy każdego przecho­
dnia, nie mówiąc już o spacerowiczach. Nie każdy z miesz­
kańców może pozwolić sobie codzień na wyjazd poza miasto 
dla odetchnięcia śwłeżem powietrzem po znojnej pracy dnia. 
Szuka więc wytchnienia spacerując po ulicach miasta i znaj­
duje gc w  sameffi śródmieściu, ale w postaci najohydniejszych 
wyziewów, które, tylxo patrzeć, jak przy obecnych upałach, 
staną sie roz-odnikami tyfusu. Naszym władzom sanitarnym 
bardzo zalecamy wejrzenie w  panujące za parkanem stosunki, 
gdyż stuszne żale naszych czytelników napływają do nas co­
raz częściej.

—** ZNCWU OFIARA W iSIY , W czoraj około godziny 
U *e w  południe utoną? podczas kąpieli w porcie na Wiśle; 
12-letni Bernard Mulewski, syn majstra szewskiego, zamieś
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kały przy ulicy Brackiej 20. Chłopiec zażywał kąpieli nie­
baczny, że znajduje się obok 4- -5: metrowej głębi i w  pewnej 
chwili znikł z powierzchni wody. Ciało udało się wydobyć 
dopiero po 20 minutach.

Przybyli na miejsce wypadku lekarze d i. Sujkowski I dr. 
U/Lański, mimo poważnych wysiłków i zastosowania sziucz 
nego oddychania nieszczęśliwego chłopca do życia powrócić 
nie zdołali.

Istnieją dwa sposcmy, aby na przyszłość zapobiec poaoD- 
ty m  wypadkom. O pierwszym piszemy praw ie codziennie: 
jodz ic t i tylko rodzice winni dbać o to aby dzieci samowolnie 
nie wchodziły do w ody w miejscach do kąpieli nie przezna­
czonych. Tak długo, dopóki właśnie rodzice w ykazyw ać bę­
dą owa karygodną niedbałość o los swych dzieci, liczba w y­
padków nie zmniejszy się.

, Pozatem  uważamy, że obowiązkiem władz, miejskich jest 
przynajmniej w  okresie upałów letnich wyznaczenie specjal­
nego dozoru, którego zadaniem byłoby zaln m ianie pod groź­
b ą  kary  używania kąpieli na odkrywkach.

Zbyt wiele ofiar pochłania Wisła, '
—** WYWÓZ IMIĘSA DO AMiiLJI, Z powoda zawlecze­

nia pryszczycy z portów  europejskich do Wielkiej Brytanii
zakazało Ar ..iskie Ministerstwo Rolnictwa importu nieprzy- 
rządzonegó mięsa od bydła, śypń, owiec 1 kóz w  całych sztu­
kach i kawałach, także i surowych skór, kości kości mielo­
nych, suszonej krwi i krwi sproszkowanej, jąkoteż innych su­
row ych części i odpadków od wymienionych zwierząt.

Natomiast dozwolony jest import.1 peklowanych całych 
sztuk, szynek, bekonow i słoniny^ przetopionych' tłuszczów, 
gotowanego i konserwowanego m ięsa I soków mięsnych. 
Również dozwolony jest import surowych skór z włosiem lub 
bez włosia, o ile skóry te zostały wysuszone 4ub zasolone 
na sucho albo na mokro. Jednakże należy przy w ysyłce skór 
solonych na mokro dołączyć zaświadczenie władzy państwo­
wej, że skóry te podlegały procesowi solenia na mokro .w
przeciągu czternastu dni. Świadectwo to należy doręczyć
właściwemu angielskiemu urzędnikowi cel i akcyzy w porcie 
wyładowania.

P.jch towarzystw.
• —(rtl Konferencja P. M. św. Wincentego a- Pauio przy 

Kościele Serca Jezusa w  Malem farpn ie  zawiadamia w szyst­
kie członkime itd że w  sobotę wifeczorem jest wspólna, spo­
wiedź całej Konferencji i biednych, a w  poniedziałek rmio o 
godzinie 7-mej wspólna Komunja św. Po nabożeństwie wspól­
ne śniadanie i rozdanie biednym jałmużny. Zarząd.

7. Pomorza.
—** STEKLIN, pow. starogardzki. ((Ofiary wody). W nie­

dzielę, utonął w  jeziorze przy Steklinię 13-htni Bolesław Za­
rzycki. Poszedł on razem z innymi chłopcami Kąpać się. 
Jeden z jego równieśników, chcąc go nauczyć pływać, za­
wiódł go na głębsze miejsce i puścił go, Ten nie umiejąc 
piywać, utonął. Zwłoki zostały już wydobyte.

—** LUBICHOWO, powiat starogardzki. (Konie zabiły 
Starca). W  Lubichowie spłoszyły się konie gospodarza Łę- 
gowskiego z Zelgoszczy pomiędzy Lubichowem r Zelgosźczą 
f wpadły na 72 letniego Jana Kotlewskiego z1 Wdy. Nabiły 
go na miejscu.

—** CHOJNICE. WsKutei panującej pryszczycy spęd 
bydła racicowego (bydła rogatego, świń, owiec i kóz) na tai 
Igi w powiecie chojnickim zakazany! Jedynie spęd koni jest 
dozwolony.

—* ’ DZIAŁDOWO. (Powódź w Powiecie) Wskutek cią­
głych deszczów, woda wystąpiła z brzegów Działdćwki, za­
lewając przylegle łąki i drogi, czyniąc właścicielom dótkliwe 
szkody. Droga prowadząca przez łąki pod most kolejowy znaj­
duje się całkowicie pod wodą tak’ Samo pod wodą znajduje 
się droga polna, prowadząca z Księżego Dworu do K irek 
jakoteż droga łąkowa prowadząca z Księżego Dworu d.o Za 
lcrzewa. Większe szkody w yrządziła woda również pod Na- 
rzymiem. Widać z tego, że regulacja Działdówkl jest .ko­
nieczną

3 »w«*dy p ły w a ck ie  .
n |*  j e z io r i E ( »  r n s lr a ie k l i r u ,

k o m u n i k a t  d o  w s z y s t k i c h  t o w a r z y s t w  
W łOHOW Aft FIZYCZNEGO i PRZYSPOSOBIENIA 
WOfLKOHEGO, ODDZIAŁÓW W O JSK O W YCH , 
KLUBÓW SPORTOWYCH OKAZ I1IEZORGA.NI* 

ZOWANYCH PŁYWAKÓW W G K ttoZiĄBZU.
Niniejszom poaaiemę nchwaiony w dniu 7 czerwca 

1926 r. program zawodów pływackich, które odbędą się 
w niedzielę dnia 25 ifpoą rD. o god z.lm te; na jeziorze 
ruanickiem.

a) Zawody dla pań i panów
1. Pływanie na 100 m (styl klasyczny)

» »» ^0 „ ( ,, . ,, )
8. „  „  100 „ ( „  dowolny )
4, ,, ' 5 0  ,, ( ,, ?, )

b) Skoki konkursowe, -0?] ,
Prawo startowania na tychże zawodach ma każdy

obrwatel Państwa, bez względu na to, czy jest on zor­
ganizowanym lub me. . * u.!;

Zgłoszenia bez wpisowego należy nadesłać do 
czwartku dnia 22 lipoa rb. na -ęce p. kpt. Szalka 
w mieiscu ul. Lipowa — koszarz CA u, p, t-  W zgło­
szeniach należy pouać, do jakiej konkurencji staje za­
wodnik (czka).

W dniu zawodów każdy zpwodnik(czba) przy od­
biorze nameru wpłaca 50 gr kaucji, ,kt«pe ,jzwraca mu 
Bię tylko pod warunkiem oddania tegoż -—pi zawodach. 

Im  Komitet WyćK Fiz. i Przysp, Wojsk,
(—) Wt. Sam oim skl (—) Szalek apt.

Wiadomości sportowe.
WIFLKIĘ ZAWOLH KAWA! ERJ POLSKIEJ.

Dzień pierwszy.
Zorganizowane przez departament kawaleryjski min. spr. 

wojskowych „Wielkie zawody konne" wzbudziły powszechne 
zainteresowanie.

Świadczył? o tem liczna publiczność, zapełniającą loże.
Kopus dyplomatyczny zjawił'1 się, jak. się zdaje. W kom­

plecie.
Nie brakło naw et i przedstawicieli rosyjskiej misji woj­

skowej.
Teren Polo-Kiubu na łąkach' Sieklerkówskich przystoso­

wano do konkursów doskonale. — Udział uczestników bardzo 
liczny. ’ . '

Wczo-aj w  pierwszym dniu program obejmował dwa kon­
kursy „Jazdy w zorów ej’1 i „Konkurs Otwarcia".

Do nierwszych z nich zapisało się 16 uczestników, do 
drugiego — 153-ch. Około godzinj- 5 popołudniu przybył na 
zawody marszałek Piłsudski, powitany hymnem narodowym.

Ogromna liczba uczestników uniemożliwiła rozstrzygnie­
cie obu konkursów. Przyznano więc tylko nagrody w  1-ym 
konkursie.

Nagrodę 1-szą 2000 zł. zdobył pułkownik Gwido Poten, 
dowódca I-ej brygady, d.osiadujący wałacha „indUs".

2-gą nagrodę 1500 zb otrzymał Jiubęrt Brabere, pułkow­
nik 8 pułku ułanów!

3-cią nagrodę i.000 zł. pr-iyznano rotmistrzowi I pułku 
strzelców,, konnych Stanisławowi Phlkiewiczowl.

4-tą nagrodę 500 zł, otrzymał major Ob. szkoły kaw ale­
ryjskiej, W ładysław  Maciejowski.

Zwycięzcy, witani owacyjnie, przejechali przed publicz­
nością. '

Konkurs/„W ielkich hoteli1’ o puhar honorowy 1 1200 zł. 
nagrody, zakończony będzie dziś ranbK  Wczoraj popisiw ało 
się zaledwie 60 jeźdźców, w skazując dużą -brawurę.

Dzisiejsze iawody konne. '
Dziś o godzinie 9-ej rano odbędzie Się pierw sza'próba, ia- 

zciy przepisowej do Centralnych zawodów konnych o mistrzo­
stwo wojsk polskich, nadto dalszy ciąg „Konkursu wielkich 
hoteli1’. O godzinie 4 popołudniu pokaz g r j w. polo w arszaw ­
skiego PolOrklubu.

DRUGI DZIEŃ WIELKIEGO TURNIEJU 
KA WAIJERJI POLSKIEJ.

W  drugim dlrilu zaw odów  odbyła się pierw sza pró­
ba jazdy przepisowej, dobo-óczenie konkursu „O tw ar­
cia" o nagrody pieniężne i puhar honorowy oraz pokaz 
gry w  : poto.

W  próbie jazdy przepisowej odznaczenia przy­
znano : - '

16 pułk ułanów, k tóry  w ykazał najmniejszą ilość 
punktów  karnych, 13 pułk lit., 25 pułk nb, 7 dyw. art,, 
rO pułk ul., 5 pułk uł., K. O. Pogr. i 10 pułk strzelców  
konnych.

Odznaczenia indywidualne przyznano:
Ja-owi Chojnackiemu poi. 12 p. uł. (1 punkt karny), 

por. Zygmuntowi Chojnackiemu z 25 p. uł. (2 p. karne). 
Trzecie miejsce przyznano po-r. Jerzem u Buja-lskiemu z 
10 p. uł.,’ oraz Rotmistrzowi W iktorowi Baranow skie­
mu z 25 p , uł. W yróżniono por. W acław a Kamionkę z 
12 p. ul.

Rozstrzygnięcie konkursi’ otwarcia nastąpiło około 
godż. 6 wieczurem, a  poprzedziła je rozgryw ka między 
ubiegającymi się o 7 lierwszycb nagród uczestnikami,! 
którzy nie zyskali ani jednego punktu karnego i 6 jeźdź 
carni, legitymującymi się 2°punktami karnemi.

Zwycięzca kijukunsu otrzymał piękny puhar Hono­
row y, ofiarowany przez Kon&lantego lir. Rzewuskiego 
oraz 76A z h  Zwycięzcy dalsi -w nagtrodly pieniężne. O- 
góina suma nagród 201“] z l . .

Nagrody przyznano* jak następuje; 1) p-oi. Stef. S ta r­
nawskiemu (46 i dwie piatę sek.), 2) rtoi, W acł. Myzne 
(56 sek.,) 5) -per. Stef. Starnawskiemu (49 sek,), 4) rtra. 
fienr. Dotrzońskiemu (52 i jedna piątą sek.), . 5) mjr. 
Toczkowi ( l7 i 'p ó ł sek ), 6) rtrn. Waicł'. Ofewskiemu (1 
min,), 7) por. Winc. R uiko^skfem u (53 sek.), 8) por. Ja ­
nowi Sałędze-1 (55 śek.); 3 ’T .

P-c wreczehiń nagród zw ycięzcy przedefilowali 1 
przed publicznością. '

C godzinie 4-iej punoł. w atśzaw ski Polo klub zor- 
ganizowany w  re-ku ub.. wyst4&ił % pokazem swej g!ry, 
tak m ałe znanej u nas, a budzącej taką emocję wśród 
miłośników tego spprtu zagranicą.

Do. w a łli w y ią p iły  nwie drużyny: biała i czerw o­
na, każda składająca się z 5 zawodników. Odbyły się 
'rzy  spotkania. &r pierw szem  los sprzyjał czerv'onyvij 
kió-rzy zdołali: strzelifć jeidlną bramkę. iDnigie spotkanie 
nie przyniosło wyników , w  ,trze,ciem spotkaniu inicja­

tyw a przeszła najzupełniej w  ręce białych, którzy zoc- 
łali też str^ęlić 4 bramki i zaw edy zakończyły się 1 :4  
na korzyść oiałych. fk lad  d rużyry  białej stanowili: 
Józef Poitocki, Rom. Potocki, mjr. Strzelecki, por Tr.e* 
tert, ppułk. Bogusz, jeden z rajczynniejszyci, entuzja­
stów grs w pole. Drużynę czerwoną tw orzyli: rtm. 
Iżycki, ppułk. Polak, rtm. Iżycki, adw, Michalski i p. 
Wooniewiez

Publiczność dość liczna z  dużem zainteresowaniem  
śledziła przebieg, gry.

POLSCY KOLARZE DO MED JO ANU.
Dwaj kolarze drogowi Serbeński 1 Ignatowlcz z LTKM 

wyjechali ze Lwowa na rowerach dr Medir anu, gdzie ..amie- 
rzają startow ać na kolarskich mistrzostwach świata.

WYŚCIG Ro l Ak SKI KRa KÓW -  ZAKOPANE.
W yścig kolarski, urządzony przez Ź. K. S. Makabi na 

linji Kraków — Zakopana, który miał na celu wypróbowanie 
sil na terenie górskim, zgromadził na starcie licznych przed­
stawicieli W arszawy, Krakowa, Lwowa, Białej 1 Zakopanego. 
Zgłoszonych było 42 zawodników, startow ało 27, nkońcryto 
bieg 16.

S tart o godzinie 8,32 z rogatki moguaóskiej Pierwszy, 
przybył do m ety c godz. 1,36, Piotrowicz (Cracoyia) w  czasie
4 : 55,35, drugi Chyłko (Cracovia) 5 : 6,46. trzeci Czech 
W ładysław  (Sokół Zakopane), startujący w  barw ach Czai 
covji 5 : 16,4, czw arty  Barzycki (K. C. N.) 5 : 1646, piąty, 
Kisel (Lwów) i : 06131, szósty Groiiezewskl (W. T. C.\
5 26,31 i pól > ■

PUHAR DAVISA.
Barcelona, 12. 7, (C-S). W  półfinale o puhar Davls’a 

Hlszpanja—Anglja w  pierwszym dniu prowadzą Anglicy 2:0. 
W  dniu 14-go bin, Francja rozegra drugi półfinał ze Szwecją. 

PRASKI TURNIE.! TENISOWY.
Praga, 12. 7. (C-S). W  meczu tenisowr/m Rożete* poko­

nał ame^ykanina Richardsa 8:6, 7:5. W  grze podwójnej pa­
ra  Richards - - Kinsey nokanala par? Zemla — Koźeluh 6:2,-
6 [: 3.

Z BIFŻNI NA EKRAN.
Charles P tdaock „najszybszy czlou ię.k św iata" zadebiu­

tow ał w  wielkim filmie p t. „Flirt uniwersytecki", mając 
partnerkę słynną divę Bebe Daniels.

ZWYCIĘSTWO CARPENTIERA.
New York, 12. 7. (C-S). Słynny bokser francuski Ge- 

orger.-Carpentier odniósł ostatnio świetne zwycięstwo nad 
Jack Burke‘m, bijąc go przez k-ó w  drugiej rundzie.

Rozmaitości.
y 1 •
X  „Pałac kobiecy". W  P aryżu  otwaUo uroczyście 

w obecności- w ładz francuskich, am basadora S ta tów  
Zjednoczpnych, p. Myrona T. B erricka oraz generała 
Botha, szefa Annji Zbawienia, ,P a ła c  Kobiecy", ufun- 
dou.any pizez lę humanitarną instytucie am erykańską. 
Jest to w spaniały 5-cio piętrow y gmach o 750-ciu po­
kojach mieszkalnych, sali jadalnej, bibliotece, sali gim­
nastycznej etc., mającji służyć za schronisko dla bez­
domnych kobiet francuskicih.

X  Domowy wynalazek. Mechanik jednej z  fabryk 
w  Dijon skonstruow ał row er, który dowolnie zamie­
niać rnożr a na mały ramojot jednopłatow y .zdolny 
wznośić się na wyisokuść'50 metrów. Próby dokonane 
w  pary  skin' acnodromie dały do-sLonałe wyniki, wobec 
czego wynalazkowi temu rokują fachowcy dużą przy­
szłość.

X  Uratowani. Akademia medyczna ogłosiła nad­
zwyczajne pojtny|Jne w ynik walki z roznowszechnio^ 
na w  B e k i  zarazą syffityesną. Dzięki bezjpłatnemu 
leczeniu n? koszl rządu w szystkich niezamozn: mh ch.> 
rych, znołano uratow ać 4/5 ludzi, dotkniętych tein 
straganem cierpieniem, stanowiącem  jedkK. z n a i^ o z1* 
niejszych plag społecznych. K o ^ ty  kuiracf w  cjągu 
sześr.in lat wyniosły ogółem 10 mfljoiiów franków.
laaawKnoBB—ag nsaawiw—anii— i mmmmm— — — — — —

f i l i  taor i sa ty ra .
n a j w ię k s z y  u r o k .

— Dzisiejśże kob iety  coraz wiecej" sacfcupiełą Już 
niewiele z nicih pozostałe, i to iir dodaje uroku.

— Największy urok jest v tedy , kiedy po nich zo­
staję wspompifriiiti.

DRUKARNIA KOMORSKA TO W. AKC. GRUDZIĄDZ.
Naczełny redatkor: Stefan Machalewskl.

-r Gdpowicdzdalnr redaktor; Izydor Ś redzia
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atinasza f i silnym, zapachem -  
jest meztównane tr jakości,

asmtsa wszelkie nieczystości skaim.

ptzejctoczysle. da delikatnej cety.
oznanm Zupacku „Stzemsłae w, 

odświeża i udeli&atnia cne.
mydło wybotouse, zapach o ten 

dertcji petfum wschodu.

C tyginalne tylko z fltrfiu

i  a. v  .  E M a E i o
F A B R Y K A  P E R F U M ,^ O S M E T Y k Ó W  I M Y D E ł.'.

ObarłcszesenJa i r i ^ d t w .  
w t* ś*  M i^ sk ie h .

.Wódłoę praw* prajoirego odpowiada 
aa dftitU mniejszy.

n a iłf ltk r e ta ir a  m ie j s k i  
D*OUU, Ra&zfcowski yq G. udUądw

;/ © a W l E S a ź C K M l ® .
Niaiej.saem podało, s ę do puoliczriei wiodo- 

iaości, 2# w- III kwartale rt». komisja dla 
ńia pojitdów mecham izuych i 6<rzam>buw.i<'>o 
kandydatów na k erówców aa uocho lOwych od­
będą si% w Toruniu prz" ul. Słowackiego ur. 15 
h Wyuaiale Robót Bubiicznyoh:

w 1 pcu v  dniach 20 i 21
w sierpnju „ 2, 3, 3u i 31,
de wrześniu » „ 9, 10, 23 i 24.

Grudziądz, dnia 14 lipca 1926 r.
F r e z y  d e n t  m ia » ta

7450 w z. K r o b a k i

•  O* >0 ■
•  ' i V
•  Szao P T kupcom m iasta i okolicy do wia- J
• domości, iż uruchumilem przy ul 7453 #

! T o r u ń s k ie j  1 8  (Drukarnia) |

• W ytw órnię to re b ^ lt ! 
j papierow ych. i
1 Wykenujd się wszclte e*» rodzaju torebki juk : !

jp iesarskie, a u łe M ie , ^ n is fn : iin. j
•  Specjalooś { konfekcyjne, do kawy z  podssewką, J 
J cnkierbów i do wypfr.t z nadrukiem I bez. • 
J Precyzyjne wykonanie! Ceny urniorkowane! #
t  Polecając się łaskawym względom P. T; kuocom • 
:  kreślę W ł. f c a s z e w s Ł Ł  '

Przetsrg przp̂ ewy.
W  s o h i r t ę ,  d n ia  17 l ip r a  b r., o go-

dżinie 11-tei przed poi., sprzedawać bę.ię za go­
tówkę najwię«,ej dającemu przy ul. O b e lm in  
S>kiej 6 7  d  >  U a n tk o w d k ld jg o

u m y w a l k ę  z  l u s l r e m .
;

1519 ■ S m a r * ,  kom. sąd., Grudziądz, j

C e n a  r a  m  ę s o  z n i ż o n a ! ! !
Z powodu zwiększonych uboi sprzed aię od ; 

d*is aj: ł b y ,  ośrodka, polędwice, ladió 
Itp . po cenach znacznie zniżonych. 794b >
Ekzportewa t-a mięsa OL B. Moeiler.; 
C b i n  J v . n* Sie..blewica.™ 7, To 
p h l d U j  •  r u d h L a  v  p. J K o i s h c b i e s o  ;

V  baczność!
tI / Y S O K I Ł  C E N *

plącę i - b r y l a n t y ,  z e s a r l l  
ło m  z l a t a  i s r e b r a ,  p la t y n o  
i  d o u b le ,  s ę b y  B z t i i c z n d  
1 u c z ę b i  stare i połamane)

M i c k i e w i c z a  : ir .  21, I p t t o
7431 B. P A P I E R

którzy iuź w. browarach pra- 
7451 cowali, poszukuje natychmiast

Briw ar KiiiiterMijti I .  f l . ,  Gratlziądz

w s t c w E y i
Grudziądz. Sieukiewiesa !. toL 315

Skład broni i amunicji
poieca na mzon polowania broń myśliw­
ską tak: S au er & S o h n -S u h l, Menu- 
rak tur Gryff, f iu g u ste  F rn ncone, Fa- 
brik ivatJOr.= i, tła y a rd P ip er  ■ inne po 

cenacn naaar korzystnych. 
N i l h f t i p  ao wstelkich gatunków 
1 i d v v J C  broui staie na składzie.
U a itrau fn  Uran] łacho w o i jnątn6anie$re- 
llU | jłG ivu  U lll l i l  w ł a s n y m  warsztacie

W y p y c h a n ie  p ta k ó w .

Illotor elekir.
25 PS., 220/380 Volt, gruntownie odi operowany, 
na żyocenie z odpowiednią młocarnią, ma
Aeraystnie do oddania TW!
H c i a m  cJt B e s s t ę i ?
7«s& yjłŁfs.. n d tezsw araa .

G d a^ak  — G rudziądz. Telefon 495

Polecam w elki wybór eleganckich s u k i e n  da ms k i c h ,  
począwszy już od 6  zł, oraz kapelusze od 8  zł, 

bluski, swetry, płaszcze* po bardzo przystępnych cenach

S A L O i U  f r Ó D *
Z .  J L 4 J B O T i K A

S y n e k  V I  O K U D Z I Ą D Z  S y n e k  S I

~ a ss^ śs^ isss^ is^ ^ ^ ^ ss s8 s ss8 3 m rim ssźsś^ ^ ^ i

P O Ń C Z O C H Y
«r-

ledwaDne, file d’ecosse, jedwtone i florowe, bawełniane, 
Q i m r n ^ f k i  n’ 'S't16 > daiecięce poleca w lutym 
U f l t t t iy C I& l wyborze po cenacl. p rzy stęp n y ch

P o d i o i s k a  F a b r y k a  P o ń c z o c h
G ru d z ią d z , ■ lica tiroblowa (Plac Kąpielowy) Telefon 284

Sprzedaż detaliczna rdwn.eż w sklepie „SrOiir’ fiat a  r« Siyczaia

Pizrs. jyorzęd"ą 
asfaltową

P I P Ę  tiw m
Smołę dhchową 

Łbpnlk 
V'apno 

Cjment 
Dachówkę

f Inne raatetjały budo­
wlane r-oleee po nsciłkonJntu-unoyJnyoh

F a b ryk a
TEKTUR MCRBWYffl
W. KatowałI * .

T. % o. p. iiru d s li^ fl 
Binrot Ogrodowa U  

Teletoa 428 ;
Tiiesfrwnjrt JPetedaeh4 

Febr.: Tum. D róg*.

Początofe o godzinie fi 15 i fc’15 
w n i e d z i e l ę  o godzinie 415.

W niedzielę o go-izinie 2-g)e) 
popołudnia w i e l k i e  p r* ed '  
stawienie dla d s ie e t  * 
m ło d z ie ż y .  — 12 a k t d w .

BBS
Od czwartku, dnia Id -go lipca r. b.

S A W IN
P o t ę ż n e  a r e y d a i e lo  
f i lm o w e  w 1 0  a k t a c h

z e  śpiew*-w®
wedł. snakom pow. m. Hfrybaszłewa. W roi. gł 9 . zeł Węgrzyn, 
Oskar Bereg i Illagda Sonia. ~  Śpiew wykona znany artysta 
scen warasarask. p. Szczuka. -  Pomimo dużych kosztów na­
kładowych. ceny zwykle. — Wkrótce: „ D x ie c i  P a r y ż a '*

i jjlIIllIlliliłllllllimilltlllllllillllUlllllllllllIllIllIlllllllllllllIHIIIIllllllHllllllllltilllllllllllllllllllllllllllilllllllll
* S

i .zanownemu Obywatelstwu Grudziądze, i okolicy 
mam zaszczyt niniejszem jakdajuptzfejniiiej donieśr, że 
z dniem ! 7 lipca rb. otwieram na placr powystawowym

P  E S T A U K A C j ą ^  C U K I E R N I Ę

Dostarczając tylko pierwszorzędna potrawy i napoje 
po cenach umiirkowych przy skorej i rzetelnej obsłudze, 
proszę o łaskawe poparcie mego nowego przedsiębiorstwa.

Z  wysokim szacunkiem
Zygmunt Maćkowski

" N a i o d p o w i e d n i e j a z y  l o k a l  d l a  z e b r a ń , m n i e j s z y  o K  K ó ł e k  t o w .  i tp .

R l  ' I '
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v w ieuia wyborze. 
Kolekcie na żądanie 

odwrotnie

f inoLnu i .ipar1! i 6!icdn% Musom
■pE Cepatę n i stoły I nozbi dziecięce

w najrozmaitszych koloiacii deseniach, 7310
wszelkie farby, laki, pędste, pokosty, kie] i terpentynę
poleca po p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  tylko pierwszorzędnei lakczci

P. M arscjNiei^ Grudziądz

s m a l e c
biedzie
Domieszka dokawyi 

prawdziwa Frank a | 
Konserwy rybne l 
Czekolada Sarotttl 
Mydło do prania 
1 toatetówe 

Esencja oetowa 
Cukierki 
Zapała!
Drbin 1 Toorolin
oraz wszelkie inne 
towary kolon).
po najtafticyoh cenach I 
hurto*wn. dxi©nn.ych 

poleca

H .Lnbner & Co|
Kościuszki 34 

Telefon 397 7ii(f

m  
m

m
mm

. Mamy zaszczyt podać do wiadomosei S z a n o w n e }  K .lj j e n te l i ,  
ia  dla ułatwiania stosunków baadlowyoh i bezpośredniego kontaktu z na­
sz) mi odbioreami, z dtuem 1-go sierpnia 1926 roku otwieramy 
w  (P o z n a n iu , p t ż y  n l.  ś w . J ila r c iu a  6 »  8 7  Telefon nr. 16 51

f W Ł A S N l  B I U R O -
Jo którego uprzejmie próoim] oa powyższej daty kierować iask zlecenia. 

Polecając się ,)b'adąl łask. względom, pozostajemy

% powalaniem Z i t e u y  Scir t y  w  f a l s n  I .  u .  |i.
Aawiązuiąc do powyżs^ego ogłoszenia

.Z a k ła d ó w  S o l^ a y  w  P p lsc© ...^
niniejszem uprzejmie komunikujemy, iż z dniem 1 sierpnia 1926 r. wszcl* 
k io  zamówienia kierować należy bezpośrednio dc własnego biura Zakła­
dów przy ulicy św. Merciua 66 67 Telefon nr. 16-51.

S » N K  K W lL eC S tl I u T o c t l l  i S -K A
S-ki> A k c . w  P o z n a n a

linfo pr&WDleze
p r z e n ló s  t e m

do s ą s i e d n i e g o  doma

PI. 23S(?c2i! a12,pirl.
L. Drobotowfcz
en. rader skarbu.

L  r J lA J lU U i
M&terjaTj-p̂ miennc
Książki, ibt.ie instrnm. 
muzyczne, Kstęn. nst 
L bnr> Brnlti, Pib. <tSi 
Bieii 'esawr Par; - 
gonv i małe klaczki
zawsie najtanisi n

W i^ .K e ^ m ie p
ulica Pańalta nr> 18
. Kto tam rupcjfa,
S tet o a i c i ę d x a  
10 wieU p ien ię’ny. 
Prósz, zlv p, ,konać

tn rm m iT m ? m r r

/ ' » a h  ź r ó d ł o
zakupu wuelkiago

Znświarka
w  d o b -y m  s t a n i e

jest do nabycia

p. K orn atow o , t e ie io n  2

Kto dostarczy
dziennib 80-100 \Ł

mleka?
SMii, Matorałtńś&a 7

W .R is,M «kair.12

>to a iy w a n ą

(z  półczyszczeuiBin) sy- 
stamuMerkel Rillkalleo. 
do z a p ę  iu kieratem,  
młóci 8-10 eeota. u a go- 
dztinę. peuiewaz psdlica* 
bo w a km iiysto. Q dspr*e  
a inia. B r u a o  M lc T e l  
Wielki Lubień poc*ta 
Grudziądi, telefon 408

M  kplodialny
z towar«r i Jo sprzeda­
nia. Adres wskaże Głos 
Pomorski nr. 7953pm.

Ber i’->m  n , a Jiilkaletnlą 
praktyką, p ri,jm ia p o s a d  ę 
od ta r .!  lub pi>2uioi nai- 

łi tu i.j w gimoazium. in- 
t.rnacie, lub podobotm  za­
kładu* w ) ohov..iwo i m . -  

Łaskawe tgloza. do Uli sa  
Pomorzkiego pod nr. 78^9pm

S t a n g r e t a
trzeźwego I pewnego

poszukuj {7462
Browar lantersztyo

C r u d z ią d i .

Poszukuje natyehmiabt 
do składu kolouislnegw, 
zelasa, badc-il. i restaur.

UCZNIA.
Podania z własnoręcznie 
u .pisań życiorysem npr.
W. ii en mann, Tuchola
7441j t t j  l e k S .

H M  dziewczyna
znająea się każdej 
pracy w geep.. sumien- 
jii  i prac., poszuk. zaję­
cia w mieńcie lub na 
wsi w dóbr. oby w. doior 
Zgł. do Głosu P. nr. 7432

Cosbtidy.ii
dzielna i wykwalifLuow. 
(samotna) poszukiwana 
natychmiast. 7952
m w  Podoficer. Baonu 
SzkDtotgo Piecb. O.K.VIl!.

Dzicwszynę
do pracy poszut. zaraz 
Pracownia Cholew k
ulica Kościelna nr. 19

D z i e w c z y n a
na przed póŁ może się 
kgl. G r o b l o l a  p pr.

}  P * * « d y  | 1  M tced U M k u  f

Nauczyciel muzyk Mieszkanie 4 pot
dobre a  położeaiu na- 

tyonm. do objęoia. Zgł. 
do Głosu P. nr. 7946pcia

2 iBQ3 pokoieymebioni.
ew aoi s  używalnością 
Kuchni do wy^-aięoia.

Wiadomoło n i e a l e -  
w i c a .  1 6 .  I piytro od  
godąiny 1500 do 17S0.

2 pokoje
gasi umeblowane
inteligentaimn pann do 
wynajęcia. Wiadomość 
Ko“ żarowa 10 wskłaazie

Pokój dla 1— 2 panów
do wynaięcia 7942 
PI. 23 Styczniu 9, III p.

3 —4 dzieci
przyjmę na starcię. Zgi< 
de G/osa Pum. 7938pm

N i t c e

f i l ip in  11 podejrzenia 
UUClŁ.j « !u*»acoiien 'ap i 
Zygmunta S t e j k Ł .  sy­
na p Walentyny Stefko* 
wej, tu Małomłyńska 4, 
ninieiszem O llu o ł p j r  
i przepraszam

Gra a a ią dr, 2 lipca b r,
Helena tiifinka- Umartn i.

O s t r z e ż e n i e  l
Zwracam jnteresentom 

nimeiszem na tu nwagę, 
iż p. d o b r .y ń S a i ,n i ,  
Wybickiego 23, nie fest 
upoważniony do wj na|- 
myuania mteszsań gayż 
on sam nawet me pes »da 
prawa zamieszsiw. tamże

Los!le‘hein,Lipo«ia 44.

O s t i z e g a m
przed oduajęciem m ie -  
s a k a ń ia  w moim do­
mu ul. IS tara  !S4 ue, 
mojego pozwoleństwa.

hdminisiraTir dama

1
dc wy laięcia natj
Plac 23 Slfczflia i

Drzyjmę uotenice z gimn., 
■ aa o e a s j ę  * dobrem u- 
trtymaaiem- i opiełrq. Zgi,: 
Iżipowfi 83, II piętro l«wQ

P d n i e i  d b a b e
0  .sic : m y  b i n f
1 jędrne piękne ciało, me- 
cLjj nżywalą Sana^or, 
Jak< codzienne pożywie-
nie.‘%bie otrzymacie na 
miejsen, piszcie do:, Se­
nator Bydgoszcz 9 a 
otrzymacie próbę i opis 
Jarmu. ( 7124

Og<a&?a,(.;e
w Głosie 

Pomorskfm


